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s, 
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PZPB Nr 1 uzyskały zaszczytną nazwę | 


Zakładów im. Józefa Stalina 


Wielkie wyróżnienie zobowiązuje całą załogę 


dò przodowania w przemyśle bawełnianym 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 13 bm, odbyło się w sali 
Państwa pod przewodnictwem Prezydenta 


Rady 
Rzeczypospolitej po- 


siedzenie Ogólnokrajowego Komitetu Obchodu 70 Rocznicy Uro- 


dzin Józefa Stalina. 
Członek Komitetu, 


tow. Roman Zambrowski, podsumował 


wicemarszałek Sejmu Ustawodawczego 


przebieg dotychczasowej 


akcji przygotowawczej i przedstawił szereg wniosków organiza- 


cyjnych. 
Po zakończeniu posiedzenia 


R 
członkowie Komitetu z Obywa* 


telem Prezydentem R. P. na czele udali się do Muzeum Natodowe- 
Eo, gdzie nastąpiło otwarcie wystawy darów społeczeństwa pol- 
skiego dla Generalissimusą Stalina, 


Przemówienie wicemarszałka Sejmu 
tow. Romana Zambrowskiego 


Od szeregu dni kraj nasz żyje pod 
znakiem przygotowań do obchodu 
70 rocznicy urodzin wielkiego Wo-, 
dza Państwa Radzieckiego i Wszech 
związkowej + Komunistycznej Partii 
(bolszewików) i Wielkiego Przyjącie 
la narodu polskiego - Józefa Stalina. 

Imię Józefa Stalina, współtwórcy 
pierwszego w świecie państwa so- 
cjalistycznego. pogromcy imperia- 
lizmu hitlerowskiego i Wodza świa- 
towego obozu pokoju i postępu, wy= 
mawiają z najgłębszą miłością i sza 
cunkiem wszyscy patrioci Polski Lu 
dowej. Wszyscy ludzie pracy w Pol- 
sce, najszersze masy narodu naszego 
wraz z ludźmi pracy na całym świe 
cie biorą też żywy udział w przygo- 
towaniach do uroczystego obchodu 
10 rocznicy urodzin Józefa Stalina, 
Już dotychczas udział ten wyraził 
się w najrozmaitszych formach, z 
których pragnę tu wymienić — ty- 
tulem przykładu raczej niż dla scha 
rakteryzowania ich — tylko najważ: 
niejsze. 

Wśród roboiników naszych rozwi- 
nął się i rozwija się coraz bardziej 
masowy ruch współzawodnictwa 
pracy ku ozci 70 rocznicy urodzin Jó 
zefa Stalina. 

Akcję współzawodnictwa rozpoczę 
ła ZAŁOGA KOPALNI „WIECZO- 
REK". 

Na apel załogi „Wieczorka" ode- 
zwały się załogi fabryczne całej Pol 
ski. 

Górnicy kopalni 
wielu innych kopalń (;Bierut", „S0- 
snowiec“, „Katowice") zobowiązali 
się podnieść produkcję węgla, zwię- 
kszyć ilość zespołów wspólzawodni- 
czących. Na. kopalniach tych sztyga 
rzy i rębacze podjęli także zobowią= 
zania indywidualne, 

ZAŁOGA „TRÓJKI BAWEŁNIA- 
NEJ* podjęła zobowiązanie wykona 
nia do 21 grudnia 20.000 kg. przędzy, 
i 120.000 metrów tkanin ponad pla 
miesięczny, podniesienia jakości pro 
dukcji o 3 proc. ponad plan jakości, 
zorganizowania 30 zespołów najwyż 
szej jakości itd. 


„Wieczorck” i 


ZAŁOGA „URSUSA”* postanowi: | 


la wykonać ponad planową ilo 
480 traktorów na dzień urodzin Tow. 
Stalina. y 

We wszystkich kopalniach, fabry- 
kach, hutach podjęto różnorodne: zo 
owigania: ILOSCIOWE — które 
dadzą tysiące ton ponad plan 
wegla, tysiące, metrów tkanin, wiele 
ton stali, surówki, materiałów budo- 
wlanych, maszyn i urządzeń, chemi- 
kalii itd, JAKOŚCIOWE — w któ- 
rych wyniku plany jakościowe bę- 
dą przekroczone, spadnie ilość bra- 
ków, drugich gatunków, NOWATOR 
SKIE — racjonalizatorzy wprowa- 
dzają w życie nowe ulepszenia pro- 
dukcji, wielu robotników podejnu 
je indywidualne zobowiązania ró 


nogo typu, brygady zobowiązały się i 


do „DNI STALINOWSKIEJ PRA- 
CY“. — W dniach tych osiągną wy- 
jątkowe wyniki ilościowe i jakościo 
we.w swej pracy. 

Podkreślenia godną rzeczą jest, że 
robotnicy nasi w, zobowiązaniach 
swych kładą szczególny nacisk na 
zastosowanie |  rozpowszechnianie 
w Polsce przodujących radzieckich 
metod pracy. , 

Apel poznańskiego tokarza z Za- 
kladów Cegielskiego, Stefana Ma- 
teli, który zainicjował wprowadze- 
nie w Polsce szybkościowego skra- 
wania metali metodą wybitnego ro 
botnika leningradzkiego Henryka 
Bortkiewicza, wywołał żywe echo w 
Polsce, a szczególnie znamienne jest 
że pierwsza podchwyciła apel Ma- 
teli kobieta — tokarz, Zofia Gęb- 
ska ze Starachowic. 

Już dziś, mimo, że każdy dzień 
przynosi wciąż nowe zobowiązania, 
jest rzeczą widoczną, że współzawod 
nictwo ku czci 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina przyniesie Polsce 
wielkie i trwałe wartości, że w w; 
niku realizacji zobowiązań robotni- 
czych podniesie- się jeszcze bardziej 
siła materialna Polski Ludowej, wa 
żnego ogniwa światowego obozu pO- 
koju i postępu. 

Ludzie pracy naszego Kraju dają 
wyraz swym uczuciom miłości, po- 
dziwu i szacunku dla Józefa Stalina 
nie tylko przez zobowiązania pro- 
dukcyjne. Z setek fabryk i hut, z 
gromad wiejskich 1 państwowych 
gospodarstw rolnych płyną listy do 
Józefa Stalina, Robotnicy i chłopi 
przesyłają w nich Józefowi Stalinowi 
życzenia wielu lat życia, zdrowia i 
dalszej owocnej pracy dla dobra lus 
dzkości, 

Robotnicy 1 chłopi piszą w nicht o 
swych osiągnięciach, dzielą się z 
Józetem Stalinem swymi zamierze- 
niami i planami na przyszłość. 

Robotnicy cukrowni „Gryfic 


u pie 


szą w liście do Józefa Stalina: „po- 
stanowiilśmy uczcić rocznicę Two- 
że NAUKA 


ich urodzin dlatego, 


W niedzielę, dnia 18 grudnia o godzinie 16 
w wielkiej Hali Sportowej W IM Y (Widzew) 
odbędzie się 


Impreza Artystyczna „Głosu Robotniczego“ 
dla uczczenia 70-ej rocznicy urodzin 


JÓZEFA STALINA 


Watęp za okazaniem specjalnego kuponu, zamieszczo- 
nego w jednym z najbliższych numerów „Głosu” 


„* 


TWOJA DOPOMOGŁA NAM W U- 


WOLNIENIU SIĘ OD „DOBRO- 
DZIEJSTW* KAPITALIZMU — 
CIERPIENIA, NĘDZY, GŁODU 1 
BEZROBOCIA", 


Listy dọ Stalina piszą nie tylko 
załogi przedsiębiorstw i gromady 
wiejskie, ale również poszczególni lu 
dzie, Szczególną serdecznością nače- 
chowane są listy młodzieży i dzieci, 
płynące dosłownie ze wszystkich za 


ózela Stali 


Nr 344 (1268) 


E 


Rocznicy Urodzin 


| n à 
kątków Polski i Hsty kobiet, stusz= 
nie wiążących wszystkie swoje na- 
dzieje na trwały pokój z Osobą i wal 
ką Stalina, 

Najwybitniejsi przedstawiciele kul 
tury polskiej wypowiadają swe uczu 
cia i myśli w związku Z dniem 70 
rocznicy urodzin. Józefa Stalina w 
listach i specjalnie napisanych utwo 
rach. 

Ażeby dać wyraz swoim uczuciom 
młodzież nasza zorganizowała szia- 
tetę, w której bierze udział miodzieź 


S | z gromad, gmin, fabryk, warsztatów 


pracy, która swoje pozdrowienia, 
swoje zobowiązania, swoje meldun= 
ki a osiągnięciach będzie ze wszyst- 
kich stron kraju poprzez powiaty, 
województwa przesyłać prze szat! 
ty do Warszawy, aby przekazać je 
Józefowi Stalinowi. 

Ludziom pracy w Polsce nie wy- 
starczą jenak listy, meldunki jako 
forma wyrażenia swych uczuć i myśli 


(Dalszy ciąg na str. 2-63) 
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przybyła do Warszawy 

WARSZAWA (PAP). — W późnych 
godzinach wieczornych, dnia 13 bm. 
przybyła do Warszawy 3-0sobowa de 
legacja  ogólno-chińskiej Federacji 
Związków Zawodowych na Konferen- 
cię Konstytucyjną Międzynarodowe- 
go- Zrzeszenia Związków Zawod 
wych Pracowników Rolnych l I. 
nych. 

Przewodniczącym | ¡delegacji chiń- 
skiej jest p. Juan-Czi-Ho, b. przewo- 
dniczacy północno-chińskiego insty: 


15 najlepszych zespołów 
w przemyśle bawełnianym 
otrzymało nagrody po 150 tys. złotych 


Jury, w skład którego weszli 
przedstawiciele Zarządu "Głównego 
Związku Zawodowego Włókniarzy, 
Centralnego Zarządu Przemysiu Ba 
wełnianego, ŁK PZPR i Minister- 
stwa Przemysłu Lekkiego, ustaliła 
w tych dniach WYNIKI KONKUR- 
SU NA 15 NAJLEPSZYCH ZESPO- 
ŁÓW W PRZEMYŚLE BAWEŁNIA 
NYM. Do konkursu zgłosiło się 568 
zespołów — warunki konkursu wy- 
pełniło 505 zespołów. Spośród nich 
tytuły zespołów najwyższej jakości 
oraz nagrody po 150.000 zł. otrzy 
mały następujące zespoły tkackie: 

1 Zespół Józefa Górskiego z 

PZPB w Pabianicach, w skład 
którego wchodzą Stanisław Sob- 
czak, Zofła Królik i Wiktoria Ma- 
pracując na 4 kroshach, 0- 
85 procent ekstty, 15 pro- 
ny, 130,7 procent wykona- 


© Zespół Stanisławy Strwatki 
z PZPB Nr2 na 2 krosnach 
szerokich, w składzie: Artur Wize, 
Antoni Ciechanowsi 1 Władysław 
Rętelewski, wyprodukował 89,7 
proc. ekstry, 10,3 proc. primy, 124 
proc. bązy akordowej. 
3 Zespół Heleny Michalak z 
PZPB Nr 2 na 2 krosnach 
rokich, w skład którego wchot 
Józefa Dzieciuchowicz, 
mierczak i Hanna Pa 
goal wyniki: 84,1 prot 
proc. primy, 121,3 proc. wykonania 
planu. r 
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Zespół - Barbary Sznycer z 
PZPB Nr 3, pracujący na 6 
kroi w składzie Maria Kuba i 
Hen Mamrot wyprodukował 
66,8 proc. ekstry, 33,2 proc, primy, 
120,9 proc. wykonania planu. 

r* Zespół Heleny Michalakowej 
eP „PZPR Nr 6, do którego na- 
leżą Honorata Adamiak, Bronlsła- 


wa Zasina i Urszula Bartosik, pra- 
cujący na 4 krosnach, osiągnął 83,6 
proc. ekstry, 26,4 proc. primy, 110,5 
proc. wykonania planu. 
Zespół Janiny _ Miroszewskiej 
| z PZPB Nr 6, w składzie: 
zefa Gawroi , Genowefa Gwizda 
ła, Agnieszka Raczek, wykonał 13.2 
proc. ekstry, 26,8 proc. primy, 108 
proc. wykonania planu. 
7 Zespół Jana Kajla z PZPB 
w Zduńskiej Woli na 2 kros- 
nach szerokich, do którego należą 
tkacze: Józefa Jałowiecka, Jami 
Smolarek i Edmund Jabłoński, 
produkował 62,1 procent ekstry, 37,9 
proc. primy, 113,4 proc. wykonania 


planu. 
8 Zespół Romana Wesołowskie- 
go z PZPB Nr 3, na 2 kros- 
nach szerokich, z tkaczami Stefa- 
nem Pawlakiem, Heleną „Pawiako- 
wą i Kazimierą Szymańską wypDro- 
dukował 71,1 proc. ekstry, 28,9 proc. 
primy 100.3 proc. wykonania planu. 
Zespół Teresy Kowzan z 
na 4 


PZPB Nr 7, 


tata osiągnąt: 47,1 proc. e 
proc. *primy, 102,3: proc. wykonania 


planu, 
40 75575 Wojciecha Balcerzaka 
z PZPB Nr 7 na 4 krosnach z 
(kaczami: Marią: Szule, Zygmunfem 
Skalińskim i Janiną Giżycką, wy= 
produkował: 50,4 proc. ekstry, 4,0 
proc. primy, 103,9 proc. wykonania 
planu, 


1 Zespół Leokadii Pluskota z 
PZPB Nr 3, na 2 “krosnach 
szerokich z tkacząmi: Heleną Ga- 


lant, Janiną Cieślak 1 Władysławą 

Kosmala dał produkcję 40,6 proc, 

ekstry, 59,4 proc. primy, 105,1 proe. 

wykonania planu. 

42 Zespół Anny Ziemby 
w And owie na' 


x PZPB 
kri h 


BERLIN (PAP) — Przybyła tu, 
w drodze do Polski, nowa grupa wy- 
siedlonych z Francji Polaków. Grupa 
składa się z 19, osób, w większości in- 
spektorów szkolnych i nauczycieli. 
Są to: przedstawiciel Rady Naro- 
dowej Polaków we Francji na wscho- 
dnią Francję Kowalski Stefan. 
prezes Związku Nauczycielstwa: Pol- 
skiego we Francji Streng Włady- 
sław, naczelnik Związku Nauczyciel- 
stwa Polskiego — Paczyński Mieczy- 


sław, inspektorzy szkolni: Piotrow 


szerokich w składzie: Stefania: Za- 
waras, Janina Srebrna i Janina Bie 
lewicz wyprodukował: 25,9 _ proc 
ekstry, 74,1 proc. primy, 115. prac, 
wykonania planu. 
13 Zespół Józefy Kościelniak z 
PZPB w Andrychowie na 2 
krosnach szerokich z tkaczami Ka- 
tarzypą Kapela, Karoliną Dziedzic i 
Marią Kowalczyk osiągnął 23,1 proc 
ekstry, 76,3 proc. primy, 116 proc. 
wykonania: planu. 
14 Zespól Marii Urbaniec z PZPB 
w Andrychowie na 2 krosnach 

szerokich w. składzie: Zofia: Rymart- 
czyk Anna Kosińska i Aniela: Sobo- 
ta wyprodukował 19,6 proc, eks 
80,4 proc. přimy, 109 procent wyko- 
nanie planu. 
45 Zespół Heleny /Krzemionki z 

© PZPB w Pabianicach na 2 
krosnach szerokich w składzie fgna 
cy Denuszek, Józet Świtalski i Igna 
cy Wojtaszek osiągnął 21,6 - proc. 
ekstry, 78,4 proc.,primy, 106,2 proc. 
wykonania planu. y 

Poza tym sąd: konkursowy, priy- 
znał 3 nagrody, pocieszenia po 
105.000 zł. dla tych zespołów, które 
osiągnęły największy procent eks- 
try. Dwie nagrody ufundowane 
przez Zarząd "Główny Zwi 
wodowego Włókniarzy przypadły ze- 


społowi Bronisławy Harendarz 
PZPB w Pabianicach, który wy: 
dukował 94 proc, ekstry oraz ve 
społowi młodzieżoówemu _Marczy- 
kw iego z: PZEB Nr 2 — 59,5 proc. 
eks 

Trzecia nagroda, ufundowana 


przez ORZZ Wrocław przypadła naj 
lepszemu na. Dolnym Śląsku — ze“ 
społowi Zygmunta Skiby z PZPB w 
Mirsku. 

Uroczyste wręczenie nagród cd- 
będzie się 18:5. m. w Teatrze No- 
wym o goi 10 rano. 


ski Stanisław (Paryż), Obłamski Wło 
lzimierz (Strassburg), Szulc Józef 
(Marsylia), Wachowiak Kazimierz 
(Lille), nauczyciele: halak Józef, 
Michalak Genowefa, Krieg Renata, 
Czudek Genowefa, Chudy Aleksan- 
der, Augustyn Wojciech, Bieliński 
Zygmunt, Kukliński Jan, ` Pas 
Dionizy, Bar Stanisław, Glinkowski 
Ludwik oraz 6-letnia Michalak Józe- 
fa, córka małżonków Michalak. 

7 wyjątkiem rodziny” Michalaków, 
inne osoby rozłączono brutalnie od 
rodzin. > 


& 


Ob. Michał Łapienis — emeryt PR 

bę w miedzi, przedstawiającą Tadeusza 

tę ob, Łapienis ofiarował w darze urodzinowym. Generalissintus 
` y Stalinowi. 

wonuwnanocspana 


P— w. 


Delegacja z Chinna Konferencję Konstytucyjna 


Międzynarodowego Zrzeszenia Zw. Zaw. 
Pracowników Rolnych i Leśnych 


tutu szkolenia kadr związkowych. W 
skład delegacji wchodzi bohaterka 
pracy p. Li-Feng:Lien i p. Czio:Czing- 
Czien. 


Delegacji towarzyszy (łumactka p. 
Czu-Jen. 


16 skrzyń z darami 
społeczeństwa Niemiec Zach. 


dla Generalissimusa 
STALINA 


, BERLIN, (PAP), — Jak komu- 
nikuje agencja ADN, na adres To 
warzystwa” Przyjaźni Niemiecko” 
Radzieckiej w Berlinie, przybyło 
16 wielkich skrzyń z darami od 
pracujących w Zachodnich Niem 
czech dla Generalissimusa Stalina. 
Równocześnie kierownictwo Ko- 
munistycznej Partii Niemiec we 
Frankfurcie n-Menem otrzymuje 
liczne dary i listy gratulacyjne z 
prośbą o przesłanie ich Stalinowi 
na dzień 70 rocznicy Jego urodzin. 
116064044000040240005640040560460930960000000600 


W kilku wierszach 


AUSTRIACCY „SOCJALIŚCI* 
GROŻĄ RÓBOTNIKOM 


Austriacki minister spraw we- 
wnętrznych, prawicowy, socjalista 
Helmer, wystąpił z. pogróżkami pod 


adresem robotników, zapowiadając u- 
życie wszelkich środków celem prze- 
łumania ich solidarnej akcji przeci: 
wzróstowi cen na artykuły pierwszej 
potrzeby. 

BRYTYJCZYCY „PACYFIEU. 
Jak podaje „Daily Worker“, 
azbrojonych żołnierzy brytyjskich u- 
śmierzyło brutalnie protest afrykań- 
$kich kierowców samochodowych w 
"Tanganice przeciw niesłychanemu za- 
chowaniu się oficera - angielskiego- 
W czasie akcji „pacyfikacyjnej”, 
turbowano dotkliwie kierowców 
czynów, przy czym 50 z nich uwięe 
ziono. 


KOLEJARZE ANGIELSCY 
PRZECIW ZAMROŻENIU PŁAC 


Biuro wykonawcze Związku Zawo+ 


dowego Kolejarzy, Brytyjskich odrzu- 
cilo politykę żania lac, przy- 
Jeta prz Jng- brytyje 


ich Trade Unionów. , Kierownictwo 
Zwiazku Zawodowego Kolejarzy po- 
stanowiło domagać się nadal pod- 
wyżki płac, dla najniżej zarabiają- 
cej kategorii robotników. 


Brutalnie wysiedleni z Francji 
przedstawiciele szkolnictwa polskiego przybyli do Berlina 


Próby wymuszania „zeznań“ przez 
policję francuske od” wysiedlonych 
nie różniły się w swej brutalności od 
metod; zastosowanych wobec uprzed- 
nio aresztowanych: Polaków. 

Nakazy wysiedlenia doręczono Po- 
lakom w większości wypadków o świ- 
cie, przy czym nikomu nie zezyolo- 
no na skontaktowanie się z Ambasa- 
dą R.P.;i konsulatem polskim w Pa- 
ryżu. Wszystkich Polaków pod es- 
kortą policji przewieziono do granicy 
strefy radzieckiej w Niemczech, 


wd 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 

I oto w zakładach pracy i seko- 
łach, w mieście i na wsi od tygodni 
ludzie pracują, wkładają w tę pracę 
całe serce, by przygotować dary dla 
Stalina, Dary te to najczęściej wys 
twory lub symbole i miniatury za- 
kładów pracy, maszyn i urządzeń, to 
dzieła szczególnego kunsztu mistrzów 
w poszczególnych dziedzinach pracy, 
nie rzadko wspaniałe, a czasem skro- 
mne, ale zawsze wyrażające SER- 
DECZNE PRZYWIĄZANIE, PRAW 
DZIWY PODZIW I ZROZUMIENIE 
WIELKOŚCI DZIEŁA | ROLI 
JÓZEFA STALINA DLA PRZYSZ- 
ŁYCH LOSÓW CAŁEJ LUDZKO- 


W fabrykach i szkołach, w 
PGR-ch i w gromadach wiejskich po 
wstały Usa i powstają wciąż nowe 
setki kółek stawiających sobie za za 
danie — ZAZNAJOMIENIE SIĘ Z 
ŻYCIORYSEM  GENERALISSIMU- 
SA STALINA, Ogromnemu zaintere 
sowamiu opinii publicznej życiem i 
twórczością Stalina starają się ze 
wszech miar zadośćuczynić nasze wy 
jawnictwa. W tych dniach otrzyma= 
polski przekład życiorysu 
Józefa Stalina oraz dwa pierwsze to- 
my dzięł Jego w języku polskim, co 
jest zapoczątkowaniem akcji mającej 
udostępnić naszemu czytelnikowi 
WSZYSTKIE DZIEŁA LENINA I 
STALINA W JĘZYKU POLSKIM. 
W odłzielnych wydaniach i w wiele 
set-tysięcznych ` nakładach wyszły 
dziesiątki prac Stalina, Literatura 
naukowa i literatura piękna, mówią- 
ce o Stalinie, są dziś przedmiotem 
serdecznego zainteresowania najszer 
szych mas ludzi w Polsce, Dorobek 
tych dni i tygodni w trwały sposób 
wzbogaci naszą świadomość i naszą 
wiedzę. 

NIE MA CZŁOWIEKA PRACY W 
POLSCE, KTÓRY BY NIE ODCZU- 
WAŁ DZIŚ GŁĘBOKIEJ I SER- 
DECZNEJ POTRZEBY DANIA JAK 
NAJSILNIEJSZEGO I JAK NAJ- 
BARDZIEJ TRWAŁEGO WYRAZU 
UCZUCIOM OŻYWIAJĄCYM NASZ 
NARÓD W PRZEDEDNIU ROCZNI 
CY URODZIN JÓZEFA. STALINA. 
PRAGNĄC, ; BY OGÓLNOKRAJO- 
WY KOMITET OBCHODU 70 ROCZ 
NICY URODZIN JÓZEFA STALINA 
UCZYNIŁ ZADOŚĆ  ŻYCZENIOM 
NARODU POLSKIEGO, WNOSZE, 
ABY KOMITET POSTANOWIŁ, CO 
NASTĘPUJE: 

1 Wzniesiony będzie w 

Warszawie pomnik Przy 
jaźni Polsko -+ Radzieckiej, 
który stanie na skrzyżowaniu 
Osi Saskiej i Nowej Marszał- 
kowskiej — u wylotu ogrodu 
Saskiego. Kamień węgielny 
pod pomnik Przyjaźni Pol- 


2 


sko - Radzieckiej zostanie za 
łożony dnia 21 grudnia 1949 
x, o godz. 13-ej. 

Wysłany zostanie do sto 
licy ZSRR 


2 


Moskwy 


Na marginesie 
DMOArYNEZE, 


Strach przed prawdą 


Kilka miesięcy temu, znana 
pisarka francuska — Elzą Trio- 
let, zamierzała wygłosić w auli 
paryskiej Sorbony odczyt, „po- 
święcony twórczości Włodzimie- 
rza Majakowskiego. Niestety, 
odczyt nie doszedł do skutku, po 
nieważ ówczesny minister oświe» 
ty, p. Delbos, nie udzielił zezwo- 
lenia na prelekcję w sali uniwer- 
syteckiej, A 

Całkiem nie dawno, jak donio- 
sia prasa,.„stały* minister spraw 
wewnętrznych w pro-ameryksń= 
skich rządach francuskich — p. 
Moch pozbawił praw obywatel- 
skich znakomitego pisarza = 
Louis Aragona, za działalność 
publicystyczną w, obronie poko- 
ju i suwerenności Francji, 

À w ostatnich dniach nadetz- 
ła wladomość, że minister infor- 
macji w rządzie p. Bidault nie 
pozwolił na radiową prelekcję 
Maurice Thoreza, który miał 
mówić o nowej książce pt. „Syn 
ludu" Dodajmy, że do wyglo- 
szenia tej prelekcji Thorez zo- 
stał zaproszony przez kierowni- 
ctwo Francuskiego Radia. 

Trzy przytoczone tu fakty 
nieźle świadczą o osobliwych 
zwyczajach marshallizowanej w 

tempie „demokracji“ 
iej. 

Zresztą, te zwyczaje stają się 
„obowiązujące" nie tylko we 
Francji, lecz wszędzie, zdżie 
wolę swą dyktuje „kolonizator* 
z Wa 


wzylkład: 

S W londyńskim klubie dzienni 
tarzy zagranicznych, wybitny 
fizyk brytyjski i specjalista od 
spraw atomowych — prof. Bla- 
ckett wygłosił odczyt na temat: 
„Stan į konsekwencje 
nej produkcji atomowej”, 

Blackett oświadczył m. in., 
ostatnie wiadomości o postępach 
produkcji atomowej w ZSRR w 


pociąg z darami narodu pol- 
skiego dla Józefa Stalina, Po | 
ciąg powiezie lokomotywa 
nowej polskiej konstrukcji, 
3 Dla złożenia darów Wiel 
kiemu Stalinowi wyslana 
zostanie delegacja, reprezen- 

-tująca różne grupy społeczeń 

stwa polskiego, 

Wpłynęły wnioski z przodują- 
cych obiektów przemysłowych i 
zakładów pracy: kopalni „Sosno- 
wiec“ w Sosnowcu, huty „Łabę' 
dy“ w pow, bytomskim, zakładów 
przemysłu metalowego „H. Ce- 
gielski'* w Poznaniu oraz Państwo 
wych Zakładów Przemysłu Baweł 
nianego Nr 1 w Łodzi— o nazwa 
nie ich imieniem Józefa Stalina. 
W związku z tym proponowana 
jest czwarta uchwała, Komitetu, 


aby: 
4 następujące przodujące 
obiekty przemysłowe i za 
kłady pracy zostały nazwane 
imieniem Józefa Stalina: 


a) Kopalnia „Sosno- 
wiec” w Sosnowcu bę- 


wać „Kopalnia im. 
Józefa Stalina” 

b) Huta „Łobędy” w 
pow. bytomskim bę- 
dzie się nazywać „Hu- 
ta im. Józefa Stalina”. 


c) Zakłady Przemys- 
łu Metalowego „H.Ce- 
gielski” w Poznaniu 
będą się odtąd nazy- 
wać „Zakłady Przemy- 
słu Metalowego im. 
Józefa Stalina” 


d) Państwowe Zakła 
dy Przemysłu Bawet- 
nianego Nr 1 w Łodzi 
będą się odtąd nazy- 
wać „Państwowe Za- 
kłady Przemysłu Ba- 
wełnianego im. Józefa 
Stalina”. 

z 


W domu przy ul. Lubo- 


olshi czei Wielkie Imie 


wie, w którym mieszkał i pra 
cował w latach 1912—1913 
Włodzimierz Lenin i w któ- 
rym pod kierownictwem Łe- 
nina i Stalina odbyła się w 
dniach 10--14 stycznia 1913 r. 
narada Komitetu Centralne 
go Socjal - demokratycznej 
Partii Robotniczej Rosji (bol 
szewików), wmurowana zo” 
stanie w dniu 21 grudnia ta- 
blica pamiątkowa, 


6 Dnia 20 grudnia 1949 r. 
odbędzie się w War- 
szawie uroczyste posiedzenie 
Ogólnokrajowego Komitetu 
Uczczenia 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina, poświęcone 
uczczeniu tej rocznicy. 

Przyjęcie tych uchwał będzie 
godnym ukoronowaniem tych 
form uczczenia 70 rocznicy uro- 
dzin Józefa Stalina, które zrodzi 
ły się w sercach i umysłach ludzi 
pracy w Polsce. 

Zgłoszone przez _ wicemarsz. 

Zambrowskiego wnioski zostały 

jednomyślnie przez Komitet przy 


dzie się odtąd nazy- mirskiego 49, w Krako 


Spisek przeciw Bułgarii Ludowe 


jete. , x 


List Lucjana 


do Towarzysza 


Bywają zdarzenia: 
uda się raz 
wysiec ze serea zdanie, 
i mię wymyślisz przez lata 
lepszego zdania 
nad — wypowiedziane z miejsca. 
Taki był i w Piter 
Leninowski wjazd 
na wieży pancernika. 
Od tego czasu 
í zachwyt mój trwa — 
nie dzień, 
nie rok 
1 nie wiek. 


(W. Majakowski) 
DROGI I KOCHANY TOWARZYSZU! 


Musiałem sięgnąć do najwznioślej- 
szych strot wielkiego poety, żeby wy 
razić uczucie, które przeżyłem w gru- 
dniu roku 1912 przy czytaniu „Naka- 
zn robotników petersburskich dla 
posła robotniczego” í które przeży- 
wam stale przy każdym nowym orę- 
dziu Waszym. 

Zaczynając pisać ten list, zastana- 
wiałem się dłużej, jak Was mam ty- 
tułować, į doszedłem do wniosku, że 
tytułem „Towarzysz* można wyrazić 
najwyższe dostojeństwo, zwłaszcza, 
gdy się pojmuje tę godność PO STA- 
LINOWSKU. 


Należę do pokolenia robotników 


polskich, które przeżyło rewolucję 
1 kontrrewolucję roku 1905 i które od 


Rudnickiego : 
Józefa talina 


wypadków mad Leną w roka 1042 
znowu ruszyło do szturmu RA! 
PRZY RAMIENIU Z PROLETARIA- 
TEM ROSJI. 

My, robotnicy Warszawy, rozumie- 
liśmy, że w Petersburgu į całym pań 
stwie rosyjskim rozpoczynają się rze- 
czy wielkię, Nie znaliśmy jeszcze 
Waszego imienia, lecz PRZEWODZIŁ 
NAM JUŻ WTEDY LENIN, 

Żeby być bliżej wydarzeń, zapro- 
numerowałem w lipcu roku 1012 
„Prawdę' 1 pisywałem do niej kore- 
spondencję. 

Jakaż była moja radość, gdy w 
grudniu w zwitku pocztowym „Praw- 
dy” znalazłem sławny „Nakaz'”, Przy 
lapidarnej prostocie biła z niego na 
nas warszawiaków z ul. Siennej, głę- 
boka wiedza rewolucyjna i entuzjazm 
walki. Byliśmy przekonani, że mamy 
fo czynienia z instrukcją Lenina, 
piero znacznie później dowiedzii 
się, kto był jej twórcą. 

Towarzyszu, wpływy Waszej nauki 
1 Waszego działania obejmują teraz 
cały świat, mimo to, sądzę — nię bę- 
dzie Wam chyba obojętny fakt, ża 
pod wpływem Waszego „Nakażu” sa- 
łożyliśmy w Warszawie przed trzy- 
dziestu siedmiu Inty skromny legal- 
ny tygodnik „Nowy Głos“, 

Tygodnik ten, po wyjściu pięciu 
numerów, żandarmi zamknęli razęm x 
redaktorem, lecz wpływów „Nskazu” 
nie można było zlikwidować, Poszedł 
on naszymi skromnymi środkami od 
labryki do fabryki, przez cały kraj. 

„Nakaz” ntwierdził nas w tym naj. 
istotniejszym, co odczuwaliśmy po 
proletariacku, lecz nie umieliśmy ałor 
mułować konkretnie. 

Tętno zbliżającej się rewolucji 


m 
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organizował zdrajca Kostow i jego wspólnicy 
na rozkaz anglosaskich imperialistów i ich titowskich najmitów 
Surowej kary domaga się w zakończeniu swego wystąpienia prokurator Dimczew 


skierowane przeciwko Związkowi 
Radzieckiemu i wykonywać zlecenia 
anglo - amerykańskich imperiali- 
stów. Oto dlaczego plan utworzenia 
federacji miał być zachowany w ta- 
jemnicy przed Związkiem Radziec- 


Agenci Tito otrzymali od grupy 
Kostowa prawo swobodnego dost 
pu. do wszystkich bułgarskich i 
stytucji państwowych. Jugosłowiań 
ski attache wojskowy miał wgląd 
do wszystkich — nawet najbardziej 
poufnych — materiałów bułgarskie- 
go ministerstwa spraw Wojsko- 
wych. Tak samo przedstawiała się 
sprawa w ministerstwie spraw we- 
wnętrznych. Koliszewski, Włachow, 
urzędnicy ambasady  jugosłowiań- 
skiej — Zafirowski, Mangowski, Ha 
dźi Pamzow i inni agenci į szpiedzy 
Tito mieli” o każdej porze prawo 


SOFIA (PAP), — -Na procesie 
Trajczo Kostowa i jego wspólników 
prokurator naczelny Wladimir Dim 
czew kontynuował swe przemówie- 
nie, 


rženi dążył do utworzenia 
federacji południowo - słowiańskiej 
pod kierownictwem Tito. Rozwinęli 
oni działalność, zmierzającą przede 
wszystkim do oderwania Kraju Pi- 
ryńskiego od Bułgarii i przyłącze- 
nia go do Jugosławii, Opracowany 
przez Titowców i grupę Trajczo Ko 
stowa projekt federacji południo- 
wo - słowiańskiej eznaczał całko- 
witą -Hikwidację niezawisłości <Buł- 
garskiej Republiki Łudowej i prze- 
Kształcenie jej w zwykły dodatek 
do Jugosławii. 

Federacja ta miała być utworzo- 
na w drodze zamachu stanu przy 
militarnej pomocy Tito — wbrew 


eeosnoaaosesensssondòvoenvevassan 


woli narodu bułgarskiego. wstępu do KC Bułgarskiej Partii 

Federacyjne państwo miało być | Komunistycznej dla porozumienia 
» |się z Kostówem, 

Prokurator podkreślił następnie, 
że przewód sądowy dowiódł niezbi- 
cie, iż oskarżeni utworzyli organiza- 
cję spiskową* dla wprowadzenia w 
życie swych zdradzieckich planów. 
Kierownicze centrum tego spisku 


stanowili: Trajczo Kostow, Iwan 
zasadniczy sposób zaehwiały do-  |Stefanow i Nikola Pawłow, 
tychczasowy układ sił między- Zgodnie z instrukcjami wywiadu 
narodowych, a przede wszystkim angielskiego i amerykańskiego, 0- 
wstrząsnęły potężnie paktem at.  |skarżeni — jak wynika z ich ze- 
lantyckim. W nowej sytuacji  |znań — wysuwali na kierownicze 
ten fakt staje się bezprzedmio-  |stanowiska w aparacie państwo- 
towy dla Zachodniej Europy wym członków organizacji spisko- 
i W. Brytanii. Mści się dziś — | wej, 
mówił prof. Blackett — szeroko Przed 9 września 1944 r. policja 
propagowana w swoim czasie na | faszystowska wskazywała Kostowo- 


Zachodzie teoria, że wystarczy 
paru bomb atomowych, aby 
zmieść całe miasta z powierzchni 
ziemi. 

Fakt posiadania przez ZSRR 
tajemnicy broni atomowej 
kończył prof, Blackett s 
kład — powinien pfzyczynić się 
ozumienia mię- 
mimo, że USA. 
nie są zainteresowane w Tozwo- 
ju produkcji atomowej dla celów 
pokojowych. Zw: Radziecki zda- 
je sobie sprawę, że następstwem 
dopuszczenia USA do kontroli 
produkcji atomowej na terenie 
ZSRR byłoby wstrzymanie roze 
woju produkcji dla celów poko- 
jowych i konstruktywnych. 

Na odczycie znakomitego fi- 
zyka, który — wspomnijmy tu — 
był podezas wojny jednym z do- 
radców naukowych rządu bi 
tyjskiego, obecnych było kilku- 
set dziennikarzy zagranicznych i 
angielskich. W prasie zagra+ 
nicznej ukazały się już nazajutrz 
liczne wzmianki i streszczenia 
tej ciekawej z wielu względów 
prelekcji Co się tyczy nato- 
miast prasy brytyjskiej, ani 
jedno z pism burżuazyjnych, po- 
dobnie jak półorzędowa Agencja 
Reutera, nie wspomniało nawet 
słowem o odczycie prof. Blacket+ 
ta, To milczenie na,, komendę 
ma swoją wymowę, stanowiąc 
charakterystyczną ilustrację 
„woiności słowa“ i „swobody in- 
formacji“ w dzisiejszej Anglii, 


agentów, którzy się wkradii do 
partii, Po 8 września 194 r. 
stow i jego wspó 


cji i mogli ustali jest ną ustu- 
gach wywiadu. Agentów tych Ko- 
stow skupił w swojej organizacji | 
spiskowej, 

Tito oraz wywiad a: 

i u é 
zkadzają w realizacji spisi 
przede wszystkim aresztować i za- 
mordówać Georgi Dymitrowa. Ko- 
stow w swoich własnoręcznie napi- 
sanych zeznaniach stwierdza w 
związku z tym: „Tito podkreślał, że 
plany amerykańskie przewidują 
wzrost sił antyradzieckich nie tylko 
w Jugosławii i Bułgarii, lecz i w 
innych krajach demokracji ludo- 


jà nacisk gospodarczy, polityczny 1 
wojskowy w celu oderwania krajów 
demokracji ludowej od ZSRR i przy 
łączenia jch do bloku zachodniego, 
Uprzedziłem Tito — napisał Ko- 
stow w swych zeznaniach, że Geor« 
gi Dymitrow przeciwstawi się sta- 
nowczo temu planowi. Tito nie 
mógł wówczas pohamować swej nie 
nawiści do Georgi Dy 
wołał z wściekłością ak długo ten 
starzec będzie jeszcze stał na mo- 
jej drodze!“ 

Dalej prokurat: 
skarżeni działali w 
gorszenia warunków 
bułgarskiego, aby wywołać niezadó- 
wolenie z rządu frontu  patriotycz= 
nego, na którego czele stał Georgi 
Dymitrow. 

Należy podkreślić — powiedział 
prokurator — że oskarżeni usiłowa= 
li zerwać rokowania handlowe Buł- 


zaznacza, że 0- 
kierunku 


wej. Plany amerykańskie przewidn- | q: 


rowa į za- |p 


dzieckim, W tym kierunku udzielał 
Kostow zleceń Christowowi, gdy 
ten delegowany był do Moskwy w 
charakterze radcy handlowęgo. Ta- 
kie same wskazówki dawał również 
Iwan Stefanow, 

Towarzysze sędziowie! U nas.w 
Bułgarii — oświadczył prokurator 
— titowcy, działając w ścisłym po- 
rozumieniu z wywiadem  anglel- 
skim i amerykańskim, dążyłi do te- 
go, by z drogi swej usunąć wszyst- 
kich najbardziej wybitnych 1wpły- 
wowych kierowników ruchu robot- 
niczego. > 

"Towarzysze. sędziowie! _Słyszeli- 
ście zeznania oskarżonych i świad- 
ków. Słyszeliście sprawozdania ko- 


~ | misji rzeczoznawców. W rękach wa- 


szych znajdują się dokumenty prze- 
dłożone w sprawie przestępstw o- 
skarżonych. Akt oskarżenia został 
w toku postępowania dowodowego 
potwierdzony w całej pełni. 

W wypadku tym nie można zna- 
leść żadnych okoliczności łagodzą- 
cych — stwierdza prokurator. O- 
skarżeni są bowiem ludźmi inteli- 
gentnymi, którzy dobrze zdają s0- 
bie sprawę z tego, jaką szkodę wy- 
rządzili naszemu krajowi swoją dzia 
łalnością. 

Oskarżeni zajęli wysokie stano- 
wiska w aparacie państwowym, co 
nakładało na nich obowiązek zacho- 
wania szczególnej czujności, ostroż- 
ności i uczciwości. 

Oskarżeni uknuli spisek, mający 
na celu narzucenie narodowi bulgar 
skiemu nowej. ori 
nej, sprzecznej z ii ią 
narodu, który po 9 września 1944 r. 
wkroczył na drogę umocnienia ser- 
decznych stosunków ze Związkiem 
co jedynie i tylko gwa 
zależność narodową | su- 
państwową Bułgarii, 

W momencje, «gdy naród bułgar- 
ski zaczął budować swą 


p pla 1 z góry p Å 
ny prowadzili dywersyjną robotę, 
która miała przyczynić się do zni- 
szczenia wszystkiego, co naród zbu- 
dował, 

Oskarżeni postanowil zastosować 
metody gwałtu dla osiągnięcia 
swych celów 1 przeprowadzenia 
swych zadań į chcieli nawet uciec 
się do pomocy obcego państwa, do 
pomocy wojsk titowskich. 

Następnie prokurator  Dimczew 
przeszedł do omówienia zbrodniczej 

łalności pierwszych 6 oskarżo» 
nych i podkreślił, że w toku postę- 
powania dowodowego stwierdzono 
ich następujące zbrodnie: 

Trajczo Kostow Dżunew jest cen- 
tralną figurą spisku, w roku 1942, 
chcąc ratować swe życie, zdradził 
swych towarzyszy i swoją organiza- 
cję konspiracyjną. Kostow  podpi- 
sał wówczas zobowiązanie wspól- 

Kostow w zez 
swą zdradę fi 
znęcaniem się po- 
licji faszystowskiej nad nim, lecz 
ości zdrada jego była 
podyktowana jedynie į tylko stra- 
chem. > 

W 1944 r. Kostow nawiązuje bez- 
pośredni kontakt szpiegowski z 
tawicielami wywiadu brytyj- 
skiego w Sofii. Wkrótce po tym Ko- 
stow spotkał się z Kardelem. 

Trajczo Kostow — stwierdza pro- 
kurator — służył wywiadowi an- 


poddanej kurateli zamorskich 


garii z krajami demokracji ludowej, 
„dobroczyńcó +, «B.D. 


a w szczególności zę Związkiem Ra 


stowskiej Geszew oraz kierownicy 
wywiadu brytyjskiego widzieli w 
Kostowie człowieka, który mógł 
być dla nich ogromnie pożyteczny. 
I dlatego dołożono wszelkich starań, 
aby ratować prestiż Kostowa i 
sunąć go na cżołowe stanowisko. 
Geszew postarał się, aby wokół Ko 
stowa skupili się inni zdrajcy : a- 
genci policyjni, którzy mieli dbać o 
„zachowanie pre: Kostow: 

Zgodnie z instrukcjami wywiadu 
fitowskiego, który kierowany jest 
przez wywiad angielski i amerykań 
ski, Kostow stworzył organizację 
spiskową któła postawiła sobie za 
cel wcielenie Bułgarii do Jugosławii 
i utworzenie na Bałkanach antyra- 
dzieckiego bloku, podporządkowane 
go mocarstwem imperialistycznym, 

Centrum kierownicze spisku przy 
jęło radę wywiadu titowskiego i an 
gielskiego w sprawie podjęcia zde- 
cydowanej akcji. 

Spiskowcy mieli fizycznie zitkwi 
dować wszystkich, którzy stanowią 
dla nich przeszkodę, a'w szczegól- 
ności Georgi Dymitrowa. 

W dalszym ciągu prokurator Dim 
czw przytacza dowody, stwierdza- 
jące w całej pełni winę oskarżonych: 
Stefanowa, Pawłowa,  Naczewa, 
Christowa i Gewrenowa. 

CTA » 


Następnie sąd udzielił głosu pro- 
kuratorowi Cakowowi, który przed= 
stawił zbrodniczą działalność — w 
świetle przeprowadzonego postępo- 
wania dowodowego — pozostalych 
oskarżonych: Conczewa,  Tutewa, 
Panzowa qTwanowskiego i Bojałca= 
lijewa. 

Prokurator Cakow zwrócił się do 
sądu z apelem, by przy wydaniu wy 
roku wziął pod uwagę okoliczność, 
że oskarżeni dopuścili się swych 
zbrodni z premedytacją i w sposób 
zorganizowany, Prokurator doma- 
gał się surowego ukarania oskarżo” 
nych z uwagi na to, że działalność 
ich kryła w soble grożne niebeznie- 
czeństwo dla Bułgarskiej Republiki 
Ludowej. 


ekipy sportowej 
zawodowych na jubileuszowe zawody 


wzbudzało radość i potęgowało wolę 
walki, Nakazane zadania posłów ro- 
botniczych w reakcyjnej Dumie, cal- 
kowicie się pokrywały z zadaniami 
każdego świadomego robotnika w u- 
strófu carsko-burżuazyjnym. 

Drogi i Kochany  Towarzyszu! 
W siedemdziesiątą rocznicę Twych 
urodzin 1 pięćdziesiąłą piątą pracy 
społecznej,  ukoronowanej zwycię- 
stwami największymi w dziejach 
tudzkich, w dniach, kiedy większość 
ludności globu ziemskiego będzie Ci 
składać dziękczynienia za” drogę do 
pokoju, kultury i powszechnego szczę 
ścia, znacznie już utorowaną dzięki 
Twej genialnej nauce, zwycięsko rea» 
lizowanej pod Twoim przewodem =- 
ja nie mogłem znaleźć czegoś bardziej 
serdecznego do wyrażenia  najgłęb- 
szej czci, niż wspomnienie plerwsze- 
go Twego nakazu, który ROWAŁ 
ZWYCIESTWO REWOLU 

Należę. od kilkudziesięciu lat do 
międzynarodowej Twej gwardii, a 
stary „Nakaz” wciąż jest Świeży 1 
wciąż mi: brzmi- aktualnie, * Wysoko 
podnieść sztandary klasy robotniczej 


|we wrogim obozie imperialistów, żo- 


spolić wszystkie siły ludów w walce 
© socjalizm i pokój, czerpać siły ze 
związku z najszerszymi masami. 

Żyj nam Kochany Towarzyszu naj- 
dłuższym życiem ludzkim į darz ludz. 
kość w dalszym ciągu nakazami, to- 
rującymi drogę DO OSTATECZNEGG 
ZWYCIĘSTWA POSTĘPU W CA- 
ŁYM ŚWIECIE, 

Jeżeli cenię długość życia intem- 
sywnością twórczą i jej wynikami, 
to juź jesteś NIEŚMIERTELNY, 

LUCJAN RUDNICKI 
stary robotnik 
1 młody pisarz Polski Ludowej 
Warszawa, dnia 8.12. 1949 z, 


Wizowe machinącje 
francuskiego konsulatu 
uniemożliwiły wyjazd 
polskiej ekipy sportowej 


WARSZAWA (obst wł) Wyjazd 
polskich związków 


FSGT do Paryża, wyznaczony na 


dę, 14 bm., nie nastąpił z powodu nie 
otrzymania francuskich wia wjazdo- 
wych. 


Kierownictwo ekspedycji zadecydo- 
walo, że jeśli w dn. 15 grudnia kon- 
sulat francuski wiz nie wyda, wyjazd 
stanie się nieaktualny, gdyż zawody 


rozpoczynają się w sobotę, 17 bm. 


Otwarcie zjazdu delegatów GSS „Społem” 


Meldunek o. wykonoiu rocznego plonu obrotu towarowego 


WARSZAWA (PAP). — Na olwar- 
cie I Zjazdu delegatów Centrali Spół 
dzielni Spożywców „SPOŁEM”, któ- 
ry rozpoczął obrądy w Warszawie 
w dniu 14 bm. wpłynął meldunek 


Zarządu Centrali o tym, w przed- 
dzień zjazdu—Spóldzielnie Spożyw- 
ców w całym kraju wykonały roczny 


plan obrotu towarowego w globalnej | 


kwocie 254 miliardy zł. Meldunek 
ten, odczytany podczas zagajenia zja- 
zdu przez przewodniczącego Rady 
Nadzorczej, Mieczysława Olesińskie- 
go — spotkał się 2 ogólną owacją 
ze strony delegatów. 

Na zjazd przybyli m. in. członek 
Rady Państwa, przewodniczący Na- 


czelnej Rady Spółdzielczej — dr Hen- 
ryk Kołodziejski, członek Rady Pań- 
stwa wicemarszałek Sejmu — Stani- 


sław Szwalbe, minister handlu we- 
wnętrznego — dr Tadeusz Dietrich, 
prezes Centralnego Związku Spół- 


glelskiemu, amerykańskiemu i jugo 


dzielczego — prof, Oskar Lange i in 


słowiańskiemu. Oficer policji taszy ni, 


Zjazd złożył hołd Generatlsst- 
"musowł Stalinowi, Słowa przewod 
niczącego o tym, że 

„w czasie obrad myśli 
zwracać się będą ku 
Nauczyciełowi klasy  robolniczej 
całego świata, ku człowiekowi, 
który jest symbolem zwycięstwa 


pasza 
wielkiemu 


postępu nad wstecznymi siłami 
świata” — spotkały się z żywio- 
lową owacją, 

Oklaski wybuchnęły z nową siłę, 


gdy ob. Olasiński oświadczył: „Życzy 
my Towarzyszowi Stalinowi = głębi 


serca diugich lat życia i dobrego 
zdrowia”, 
Szereg zasadniczych momentów 


dla dalszego rozwoju handlu uspołecz 
nionego oraz dla przyszłej roli Cen 
tali Spółdzielni Spożywców „Spo- 
łem" wniosło przemówienie ministra 
Dietricha, który zapowiedział pówo+ 
łanie do życia państwowo-spółdzie!- 
czej organizacji hurtu spożywczego 
oraz wyjaśnił rolę powstającego ohęc 
nie miejsklego handlu detalicznego, 
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„Józef 


” Odrodzone na gościnnej ziemi 

1sdzieckiej Wojsko Polskie prze- 

szło  wyszkolene pod kierunkiem 

najlepszych radzieckich irstrukto- 

rów. Wojsko Polskie zostało wy- 

fosażońe w nowoczesny sprzęt. 
«0d wiosny 1943 roku do wto- 

sny. 1945 roku Związek Radz'ecki 

dał Wojsku Polskiemu: 

600.000 „kompletów umundurowa- 

p amia 

700,000 automatów i karabinów 
15.000 ciężkich karab nów maszy 
) nowych. 

„18.000 samochodów 

+ 3.500 „dział 

1.200 samolotów 

1.000: czolgów. 

Na zapytanie rządu polskiego, 
ile Polska będz e miała zapłacić 
pemoc, udzielórą Wojsku Polskie- 
mu,itowarzysz Stalin odpowie- 
dział: „Bronią nie handlujemy, a 
za: krew nie'ma zapłaty”, 

Tak, nie ma zapłaty za krew żoł 
nierzy radzieckich, którzy oswo- 
bodzili Polskę od okupanta h'tle- 
rowskiego; znacząc. krwią serdecz 
ną bohaterski szlak bojowy. Jest 
tylko bezgraniczna wdzięczność 
dla w'elkiego przyjaciela, bezgra- 
niczna wdzięczność dla żoln'erzy 
Wielkiej, Rewolucji Październ ko- 
wej za życ'e złożone w walce o na 
sze wyzwolenie, Cmentarze, pole- 
glych w walce o Polskę żołnierzy 
perwszego kraju socjalizmu mó- 
wią o wiecznej, nierozerwałnej 
przyjaźni między naszymi naroda 
mi, A nazwy dywizji radzieckich, 
walczących w Polsce, nazwy na- 
dane rozkazami Naczelnego Wo- 
dza Józefa. Stalina od miast wy- 
zwolonych w Polsce — od pierw- 

y — Łomżyńskiej dywi- 
zji, statniej — Odrzańskiej, 
jgszcze mocniej przyjaźń tę pod- 
kreślają. 

Wojna skończyła się. Wyzwolo- 
ne orężem.radz eckim narody przy 
stąpity do dzieła odbudowy swych 
krajów. 
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- „Wielkie 


* Niedawno byłem w Rzymie. Wie- 
Gzoremha ogromny» plac przyszli zwo 
lemnicy pokoju — sto tysięcy Rzy- 
mian. Przemawiano w różnych języ: 
kach. A gdy później robotnicy zapa- 
lili pochodnie, ujrzałem obok prasta- 
rego muru laterańskiego portret Sta- 
lina, Migocące błyski pochodni opro- 
mieniały . ciepłym blaskiem dobrze 
znane rysy. Ludzie rozchodzili się do 
domów z nową nadzieją w sercach: 
ze świadomością, że Stalin obroni 
pokój. 

Strałedży amerykańscy, snujący 
plany nowej zbrodniczej rzezi, obli- 
czają ilość dywizji, bombowców, za- 
pasy bomb, Jedni z nich twierdzą, że 
wszystko zależy od lotnictwa, inni, 
ostrożniejśi, radzą podkarmić i u- 
zbroić najmitów europejskich. I cóż 
powstrzymuje tych szaleńców? Nie 
tylko wielkie rozmiary naszego kra- 
ju, nie tylko braterskie uczucia, ja- 
kie żywią „wobec nas rozmaite naro- 
dy, nie tylko siła naszej armii, prace 
naszych. uczonych, lecz również pa- 
mięć o tym, jak haniebny koniec spot 
kał tych, którzy napadli na nas znie- 
nacka, korzystając ze swej chwilo- 
wej przewagi technicznej, a którzy 
rozbili się o żywy mur narodu ra- 
dzieckiego, o „pancerz duchowy na- 
szych ludzi, .o wytrwałość i opanowa- 
nie, wolę i siłę Stalina, 

Fakt, że pokoju broni Stalin, czyni 
Go jeszcze. bliższym sercu milionów. 
prostych ludzi, bez względu na miej- 
ce ich zamieszkania. Kiedy zwolenni- 
cy pokoju zbierali się w Paryżu, w 
Pradze, w Rzymie, wszędzie słysza- 
łem imię Stalina: powtarząła je za- 
równo. nanczycielka węgietska, jak 
malarz francuski i stary Hindus, Ileż 
matek w rozmaitych krajach, patrząc 
na swe maleństwa, wspominając prze 
żyte okropności — ryki syren, ruiny 
i krew — dziękuje Stalinowi za to, 
że nie pozwala on złej burzy rozsza- 
leć się I zniszczyć ziemi, która zaczy- 
na: ożywać, N 

Stalin jest dla milionów prostych 
ludzi człowiekiem bliskim. Wielokrot 
nie byłem Świadkiem przejawów tej 
szczerej, serdecznej miłości, „Chciał- 
bym wystrugać dla Sfalina wyśmie- 
nitą fajkę” — mówi stary Norweg z! 
Liliąnhamer. Robotnicy fabryki win 
w Burgundii, wczorajsi partyzanci, 
powiedzieli mi: „Najlepsze butelki re 
zerwujemy dla Stalina, może kiedyś 
spróbuje on naszego wina”, 

Kiedy wojska radzieckie wyzwala- 
ły Białoruś, korespondent wojenny o- 
powiadał ludności o pracy Stalina w 
czasie wojny. Stara kołchoźnica słu- 
chała uważnie, a potem załamała ręce: 
„a kledyż on śpl, przecież musi odpo- 
cząć”. W Rzymie rozentuzjazmowany 
młody chłopak powiedział mi: „nie za 
pomnij przesłać towarzyszowi Stalino- 
wl pozdrowienia od murarzy”. Inny 
syknął na niego: „czyż można go nie- 
pokoić? Przecież jest tylko jeden Sta- 
lin" na świecie”! 1 

Stalin otrzymuje zewsząd pi 


Stalin 


Obraz zniszczenia Polski był 
straszny. 38 proc. przemysł.u pol- 
skiego, tego ubożuchnego przemy 
słu Polski obszarn czej i kapital- 
stycznej zn'szczył hitlerowski oku 


ła zniszczona w 75 proc. W ruinach 
leżało wiele miast i wsi, zniszczo- 
ne były porty, zn'szczony tabor ko 
lejowy, zburzone mosty, drogi, ele 
ktrownie. Ogołocona wieś polska 
n'e mogła dać miastu dosyć chle- 
ba i tłuszczu, a miasto n'e mogło 
dać wsi narzędzi pracy. 


deczna, braterska dłoń Związku 
Radzieck'ego i towarzysza Stalina. 
Na oswobodzonych terenach At- 
mia Radziecka rozbroiła ponad 14 
milionów min i 36,5 mil. bomb i 
pocisków. Jeszcze dziś na starych 
murach kam enie odczytać może- 
my słowa: „M'n niet”, Radziecka 
marynarka wojenra rozmino wała 
porty Gdyni, Gdańska, Szczecina 
oraz mniejsze porty polskie, któ- 
rymi szła dlą nas pomoc i który- 
mi wysyłaliśmy węgiel — naszą 
walutę w zamian za maszyny, su- 
rowce, żywność, 

Jeszcze we wrześn'u 1944 roku, 
natychmiast po wypędzervu Niem 
ców z przedmieśca Warszawy — 
Pragi towarzysz Stalin polecił sk*e 
rować do Polski 10.000 ton mąki 
radzieckiej W ciągu 1945 roku 
kraj nasz otrzymał ze Związku Ra 
dzieckiego ponad 140.000 ton ży- 
wności. W latach 1946 — 1947, w 
okresie najc.ęższego na świecie de 
fcytu zbóżowego otrzymaliśmy z 
ZSRR 800.000 ton zboża. Pamiętaj 
my, że wówczas po katastrofalnej 
posusze 1946 roku i w Związku 
Redzieckim nie przelewało się, a 
przecież towarzysz Stalin wykroił 
dla nas niezbędny chleb | tłuszcz. 


Armia Radziecka odbudowała 
ponad 200 mostów w Polsce. Zwią 
zek Radziecki umożliwił nam utu- 


chomienie transportu. kolejowego 


i samochodowego, dstarczając zna 


pacc 


uczucia 


ki. Pewna Francuzka, której córeczkę 
rozstrzelali faszyści, „posłała  Stali- 
mowi jedyną. pamiątkę po, dziecku: 
czapeczkę. Takiego podarunku nikt 
jeszcze nie otrzymał. I nie ma miary, 
która mogłaby określić taką miłość, 

W czasie burzliwej pogody na mo- 
rzu, u steru staje kapitan. Ludzie pra- 
cują lub odpoczywają, spoglądają na 
gwiazdy lub zajmują się lekturą. A 
na mostku, na wietrze stoi kapitan, 
wpatrując się w ciemną noc, Wielka 
jest jego odpowiedzialność, wielkie 
jego zasługi. Często myślę o człowie- 
ku, który wziął na swe barki ogrom- 
ne brzemię, myślę, o trudnościach, o 
męstwie, wielkości. Na świecie sza- 
leje wiele wichrów. Ludzie pracują, 
sadzą jabłonie, kołyszą do snu dzie- 
ci, czytają wiersze lub też spokojnie 
pią, A On stoi u steru. 
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saa; 
pom, 
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Nerodowi radzieckiemu przy- 
padł w udziale wielki zaszczyt 
torowania światu drogi do s0- 
cjalizmu. Droga, przebyła pod 
kierownictwem genialnych 'wo- 
dzów Lenina-i Stalina, oka- 
zała się jedynie słuszną, nie tyl 
ko dla narodów ZSRR, ale dia 
całej ludzkości, 

Bohaterska klasa robotnicza 
Z5RR w sojuszu m masami 
chłopskimi, pod kierownictwem 
partii bolszewickiej, odnosiła 
zwycięstwa na miarę światowo- 
historyczną. W Związku Radziec 
Kim całkowicie j, ostatecznie 
zlikwidowano wyzysk człowie- 
ka przez człowieka, wprowadzo 
no nowy, socjalistyczny ustrój, 
Zginęły bezpowrotnie, strasz. 
we plagi, jak kryzys, nędza, bez. 
robocie, ucisk klasowy i naro- 
dowościowy. Ze zwycięstw so- 
ojmizmu zrodziła się niewzru- 
stona jedność moralno - poli- 
tyczna narodu radzieckiego. 

Szczególną cechą radzieckiego 
ustroju społecznego ti państwo- 
wego jest nieustanne podnosze- 
mle się materialnego 1 izultural- 
nego poziomu życia mas pracu- 
jących. Wolne i silne narody 
ZSRR kroczą pewnie naprzód. 
Setki milionów ludzi pracy in- 
nych krajów uczą się od ZSRR, 
idą ża jego przykładem. 

Pod mądrym kierownictwem 
wielkiego nauczyciela i wodza, 
'Towarzysza Stalina, ` komuni- 
styczna partia Związku Radziec 
kiego wypełnia dokładnie te- 
stament wielkiego Lenina i pro 


wadzi naród radziecki na- 
przód, do komunizmu. || 
Józet Stałin, najwierniejszy 


towerzysz wałk Lenina i konty- 


pant, Stolica Polski, Warszawa by| > 


I znów z pomocą przyszła ser- 


mo 


a 


cznych ilości taboru kolejowego, 
samochodów, węgla, benzyny i na 
fty. Krew transportu zaczęła krą- 
żyć po żyłach odradzającego się 
państwa. 

Transportem, odbudowanym 
dzięki Związkowi Radzieckiemu 
zaczęła iść pomoc w maszynach i 
surowcach, która umożliwiła na- 
tychmiastowe uruchomienie na- 
szego przemysłu, W jeszcze zruj- 
nowanych miastach polskich za- 
dźwięczały młoty, ruszyły maszy- 
ny, zatętniło życie, 

Szczególną troskę okazał towa- 
rzysz_ Stalin śmiertelnie zranionej 
Warszawie. «Zu jegortosrozkazu: w. 
ciągu kilku miesięcy: odbudowali 
technicy radzieccy elektrownię, 
wodociągi, kanalizację, telefony- 

Dzięki Związkowi Radzieckie- 
ma, dzięki serdecznej trosce Wiel- 
kiego Stalina zyskaliśmy solidną 
bazę dła odbudowy i rozbudowy 
naszego przemysłu. Pomoc radzie- 
(cka pozwoliła ram skutecznie bro 
nić się przed  imperialistycznymi 
próbami podporządkowania naszej 
gospodarki narodowej interesom 
kapitalistów, przekształcenia jej 
w kolonialny łup imperializmu. 
Rozwój stosunków handlowych ze 
Związkiem Radzieckim, przede 
wszystkim umowa inwestycyjna 
zawarta w styczniu 1948 r., pomoc 
i przykład Związku Radzieckiego 


nuator jego wielkiego dzieła, 
nieustannie wzbogaca i rozwija 
naukę leninowską. 

W oczach ludzi radzieckich 1 
mas pracujących całego świata 
Stalin — to Lenin dnią dzisiej- 
szego. Myśl į wola Lenina ucie- 
leśniły się w Stalinie, 

Wespół z Leninem towarzysz 
Stalin stworzył i w dalszym ciągu 
wychowuje i hartuje wielką par 
tię bolszewików, siłę przodującą 
i kierowniczą narodu radzieckie 
go. Wraz z Leninem budował 

„ Stalin potężny Związek Socjali- 
stycznych Republik Radzieckich 
— niezwyciężoną twierdzę dla 
wroga, nadzieję i ostoję mas pra- 
cujących całego świata. Wraz z 
Leninem pracował towarzysz 
Stalin nad umocnieniem przy- 
jaźni narodów, zjednoczył na- 
rody ZSRR w jedną harmonijną 


rodzinę. 
Po Śmierci Lenina wrogowie 
leninizmu usiłowali zepchnąć 


Partię z drogi leninowskiej, z0- 
stali jednak zdemaskowani į roz 
gromieni dzięki mądremu kie- 
rownictwu Wowarzysza Stalina 
oraz jego wyjątkowej przenikli- 
wośći i nieugiętości. Towarzysz 
Stalin natchnął partię bolsze- 
wików i radziecką klasę robot- 
nioa głęboką wiarą w zwy- 
cięstwo budownictwa socjali- 
stycznego. Broniąc nauki Leni- 
na przed wypaczeniem, i rozwi- 
jadąc ją, towarzysz Stalin na- 
kreślił przed partią i narodem 
jasny i szczegółowy program bu 
dowy socjalizmu. 

Towarzysz Stalin opracował 
program uprzemysłowienia 80- 
cjalistycznego, którego realiza- 
oja przeobraziłą kraj radziecki, 


2 


oraz zapewnienia sobie roli ar- 
bitra. 


Str. 3 


—' Wielki Przyjaciel Polski 


wieka przez człowieka, ustrój zre- 
alizowany w Związku Radziec- 


Ale czasy te należą do prze- kim, przystępującym do budowy 
szłości, gdyż nienawiść między | najwyższej formy stosunków spo- 
Polską a Rosją ustąpiła miejsca |łecznych — komunizmu, Nasze 


przyjaźni między nimi, a Polska 
współczesna, demokratyczna Pol 
ska n'e chce już być igraszką w 
rękach cudzoziemców. 

Wydaje mi się, że właśnie ta 
okoliczność wywołuje rozdrażnie 
nie p. Churchilla i popycha go 
do ordynarnych i pozbawionych 
taktu wystąpień przeciwko Pol- 


SCE, 

Jeżeli chodzi o napady p. Chur 
chilla na Związek Radziecki w 
związku z rozszerzeniem zachod 
nich granie Polski kosztem za” 
garniętych w przeszłości przez 
Niemców polskich obszarów, to 


ku Churchill wyraźnie rzuca fał 
szywe karty“. s [A 
Żeby zaś raz na zawsze przeciąć 
dyskusję na temat naszych granic 
towarzysz Stalin w . wywiadzie, 


1946 r. przedstawicielowi amery- 
kańskiej agencji prasowej oświad- 
czył: 

Pytanie: Czy Związek Radziec- 
ki uważa zachodnią granicę Polski 
za ostąteczną? 

Odpowiedź: Tak jest. 

Polityka zagraniczna Związku 
Radzieckiego kieruje się tymi sta- 
linowskimi przesłankami. Tak by- 
ło we wszystkich wystąpieniach 
tow. Mołotowa na posiedzeniach 
Rady Ministrów Spraw Zagranicz 


to wyraz w uchwałach Warszaw- 


były i są źródłem wzrastającej sta 
le naszej siły i dobrobytu. 

Przyjaźń Związku Radzieckiego 
i przyjaźń towarzysza Stalina dla 
Polski Ludowej, pomoc okazywana 
podczas wojny i po wojnie jest. so- 
lą w oku imperialistów anglo-ame 
rykańskich. Gdy zawiodły rachu- 
by na podporządkowanie Polski in 
teresom kosmopolitycznych wyzy 
skiwaczy, przyszła kolej: na ataki 
bezpośrednie. 

Trabant imperializmu, główny 
podżegacz wojenny Churchill a za 
nim inni pomniejsi hereldowie i 
wraz z nimi rewizjoniści j odweto- 
wcy: niemieccy spod znaku Ade- 
nauera i Schumachera przypuścili 
koncentryczny atak na nasze gra- 
nice na Odrze | Nysie. Towarzysz 
Stalin dał bezlitosną odprawę 
Churchillowi i jego uczniom, 

„Był czas pisze towarzysz 

Stalin w artykule opiiblikowa- 

nym w „Prawdzie“ dn. 14 mar- 

ca 1946 r.—kiedy w stosunkach 

między Polską a ZSRR przewa- 
żały elementy konfliktów i roz- 
bieżności, Dawało to mężom sta- 
nu w rodzaju Churchilla moż- 
ność wygrywania tej rozbieżno- 
ści, podporządkowania sobie Pol 
ski, pod pozorem obrony przed 
Rosjanami, straszenia -Związku 
Radzieckiego upiorem nowej 
wojny pomiędzy nim a Polską | 


_ Wielki organizator ustroju komunistycznego 


"Towarzysz Stalin opracował i 
wcielił w życie zasady. kolekty- 
wizacji gospodarki rolnej, która 
wyprowadziła chłopów radziec- 


kich na szerokie drogi socja- 
lizmu. 
Gdy hordy faszystowskie 


wtargnęły na ziemię radziecką, 
towarzysz Stalin stanął na oze- 
le Armii Radzieckiej i narodu. 
Pod jego mądrym i doświadczo- 
nym dowództwem Armia Ra- 
dziecka, przepojona  żarliwym 
uczuciem patriotyzmu, dokoma- 
ła cudów odwagi i dałą dowo- 
dy mistrzostwa w sztuce wojen 
nej, odnosząc niespotykane w 
historii zwycięstwa. 

Największy strateg 1 dowódca 
wojskowy wszystkich czasów. i 
narodów — towarzysz Stalin 0- 
calit kraj socjalizmu i całą 
ludzkość od jarzma faszystow- 
skiego, 

Pod wodzą towarzysza Stali- 
na naród radziecki przebył 
chlubną drogę zwycięstw 1 dziś, 
bardziej niż kiedykolwiek, prze 
konany jest, że ostateczny jego 
cel — komunizm — jest już bli- 
ski. Genialne wskazania, zawar 
te w historycznym przemówie- 
niu towarzysza Stalina, wygło- 
szonyfa do wyborców dn. 9 lu- 
tego 1946 r., otworzyły przed na 
rodem radzieckim wspaniałe 
perspektywy dalszego zwycię- 
skiego marszu naprzód. 

Najpewniejszą rękojmią - reali 
zacji tych wskazań jest fakt; że 
przewodzi narodowi  radżiec- 
kiemu i kieruje nim ` jego uko- 
chany wódz | nauczyciel — Jó- 
zef Stalin, s 

Ogromne osiągnięcia narodu 
radzieckiego w wałce o wykona 


skiej Konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w sprawie Niemiec 
w r. 1948; ostateczne ustalenie 
granic legło u podstaw Niemiec- 
kiej Republiki Demokratycznej, 
Każdy rok, każdy miesiąc i każ. 
dy dzień naszej pracy zbliża nas 
do wielkiego ideału, ‘jakim jest 
ustrój socjalistyczny, ustrój w któ- 
rym zniesiony jest wyzysk czło- 


00 


Julian Tuwim. 


© Stalinie 


Rozejrzyjmy się po wielkim czasie, 
w. jakim. żyjemyv'a przekonamy się, 
że daremnie byśmy szukali drugiego 
człowieka, który by na swych bar- 
kach 1 w swym sercu dźwigał tyle 
historii, tyle walki, tyle ludzkości i 
człowieczeństwa.  Rozejrzyjmy się 
nie tylko po naszym czasie, ale i po 
minionym. Kiedy i komu — w dzie- 
jach sprawdzalnych — przypadło ta- 
kie uniwersalne przewodnictwo ta- 
kiej uniwersalnej idei? 

Marksizm — to było ziarno posia- 
ne w glebę historii. Leninizm wyho- 
dował — w jakiej burzy! w jakich 
wichrachi — pierwsze pędy i pąki. 
Stalin — mądry, spokojny i nieugię- 


aa 


nie pierwszej powojennej piq- 
clolatki dowodzą, że ZSRR kro- 
czy stale i nieugięcie do no- 
wych zwycięstw. i 

Przemysł ZSRR osiągnął już 
obecnie wyższy poziom, aniżeli 
przewidywał plan pięcioletni na 
rok 1950. Globalne plony zbóż 
w gospodarce socjalistycznej 
przekroczyły w roku bieżącym 
poziom 1940 roku. Kołchozy i 
sowchozy dostarczyły państwu 
o 128 milionów pudów zboża 
więcej, niż w roku ubiegłym. 

Twórcą i organizatorem 
wszystkich zwycięstw  nafbdu 
radzieckiego w. skali światowo - 
historycznej jest Towarzysz Sta- 
lin. Jego dzieła teoretyczne, je- 
go wskazania uzbrajają partię i 
naród w niezawodny oręż i są 
bodźcem do wielkich czynów. 

Uczuciem dumy napawa nas 
świadomość, że jesteśmy współ- 
cześni Stalinowi, że jesteśmy bo 
jownikami jego idei! 

Narody ZSRR widzą w Btali- 
nie ucieleśnienie bohaterstwa, 
gorącej miłości do soofalistycz- 
nej ojczyzny, patriotyzmu. Wal- 
czące o wyzwolenie spod jarzma 
wyzyskiwaczy narody całego 
świata łączą z imieniem Stalina 
nadzieję i wiarę w zwycięstwo, 

W dnlu 70 rocznicy urodzin 
Józefa Stalina cały naród’ ra- 
dziecki, cała miłująca wolność 
ludzkość, wszyscy bojownicy © 
pokój, postęp, demokrację, so- 
cjalizm, gorąco pozdrawiają 
Wielkiego Stalina, wodza, nan- 
czyciela i przyjaciela mas pra- 
cujących całego świata i życzą 
Mu długich lat życia i zdrowia 
dia dobra i szczęścia wszyst- 
kich narodów. 


nych czterech mocarstw; znalazło | 8i 


sukcesy zawdzięczamy pomocy ra~ 
dzieckiej, pomocy Wielkiego Sta- 
lina, zawdzięczamy powstanie de= 
mokracji ludowej w Polsce, 


„Związek Radziecki -> powie- 
dział towarzysz Bierut — umożli. 
wił powstanie demokracji ludo- 
wej, bo zadecydował o klęsce fa- 
szyzmu w Europie. Związek Ra- 
dziecki umożliwił powstanie de 
mokracji ludowej, bo bezpośrednia 
obecność Armii Radz'eckiej obez- 
władniła naszego wroga klasowe- 
go”. 


Polska klasa robotnicza, polskie 


wydaje mi się, że w tym wypad | musy pracujące, naród polski zaw- 


dzięczają towarzyszowi Stalinowi, 
wielkiemu strategowi i organiza- 
torowi zwycięstwa nad faszyzmem 
niemieckim — wyzwolenie i nie- 
zawisłość narodową. Zawdzięczają 


udzielonym dria 23 października j towarzyszowi Stalinowi i jego nau 


ce zbudowanie ustroju ludowo-de 
mokratycznego, jako przejścia do 
ustroju socjalistycznego. Jego po- 
mocy, przykładowi i doświadcze- 
niom zawdzięczamy wzrost siły 
państwa j dobrobytu ludzi pracy. 
Zawdzięczamy towarzyszowi Sta- 
linowi, wodzowi międzynarodowe 
gu ruchu robotniczego i światowe 
go frontu pokoju, demokracji i so~ 
cjalizmu inieskrępowany rozwój 
w granicach, zagwarantowanych 
całą potęgą Związku Radzieckie- 
0, 
Dlatego klasa robotnicza i pol- 
skie masy pracujące otaczają naj. 
wyższą czcią imię Stalina, a dzień 
jego 10-lecia urodzin obchodzą jak 
swoje, wielkie święto. 

Dlatego w dniu Ż1 grudnia 
wszystkie myśli i uczucia narodu 
polskiego skierują się w stronę 
Kremla—siedziby Wielkiego Przy 
jaciela Polski — towarzysza Józe. 
fa Stalina, 


ty, więc zwycięski, sprawił rozkwit 
1,awacowanie. „I odtąd — wciąż no- 
we ziarna tych owoców będą już za- 
wsze zapładniać ziemię. Wydaje mi 
się, że geniusz Stalina, to m. in. cu- 
downa umiejętność do prowadzenia 
i utrzymywania rewolucji w: procesie 
ciągłej organicznej żywotności. Sta- 
lin — to suma tych elementów, która 
rewolucjonizują całą naszą epokę, 
nosicielkę przyszłości. 

To, że kapitalizm skazany jest na 
nieuchronną zagładę; to, że już tylko 
krótkie lata pozostały mu do zdycha- 
nia 1 obłąkanego wierzgania; to, że 
99 proc. ludzkości wyzwoli się naresz 
cie spod panowania 1 proc. krwiożer- 


czych chctwców i drapieżników — ta 
wiekopomna zasługa zapisana. będzie 
na karcie dziejów, której nagłówek, 
brzmi: „Józef Stalin, wódz 1 nauczy- 
ciel narodów Związku Radzieckiego, 
wódz i przyjaciel wszystkich cierpią 
cych 1 uciemiężonych ludzi na zie- 
mi”. Bo ten genialny człowiek nie 
tylko walczył o zwycięstwo najwięk- 
szej 1 najgłębszej w historii rewolu- 
cji socjalistycznej, ale ją UTRWALIŁ 
— i szczytowe wydarzenie wieku XX 
na barkach swoich przenosi w przy- 
szłość. 

Epoka nasza jest epoką Jego imie- 
nia. Bo nazwisko STALIN jest symbo- 
lem 1 skrótem, wyrażającym dwie 
potężne wygrane, które o losach tej 
epoki zdecydowały: zwycięskiej Re- 
wolucji Październikowej 1  zwycię- 
skiej wojny z faszystowskimi ludo- 
bójcami, Tylko genialny realizator 1 
koordynator tej pierwszej mógł wy- 
grać tę drugą. Bohaterska Armia Ra- 
dziecka dlatego mogła w maju roku 
1945 rzucać pod stopy swego Gene- 
ralissimusa plugawe sztandary że 
swastyką, że od roku 1917 powiewa- 
ją na Kremlu czerwone sztandary z 
sierpem i młotem. One to, te płomie- 
nie rewolucji, sprawiły, że narody ra 
dzieckie stały się olbrzymią potęgą— 
nie tylko fizyczną, lecz przede wszyst 
kim moralną; a w historij znaczy to: 
patriotyczną, 

Rewolucja — pamiętajny — nie 
jest czymś: tanim, co wybucha" 1 ży- 
je potem siłą tego wybuchu. Rewo- 
lucja — to coś, co trzeba mądrze i 
systematycznie wychowywać. Wielki 
wychowawca wielkiej rewolucji — 
oto Stalin, E 


Gablotka z haftem — wykonanym przez robotnice 


> 


„Niciarki* 
„Ostateczne postanowienie, że „Ni- | Zastanawiali się nad łym wspólnie 
ciarka” prześle podarunek dla Towa r, elińska í przedsta- 


rzysza Stalina, zapadło dość późno. 
Zaledwie kilka dni pozostało d 
boty — dnia, w którym dary miały 
być wysłane do Warszawy, 

— Nie zdążymy zrobić miniatura- 
wego motaka z calym  asortymeh- 
tem nici, tak jak projestowaliśmy — 
mówili z żalem robotnicy. 
wie robotnice, bo one przecież sta- 
mowią olbrzymią większość załogi 
„Niciarki, 

— Trzeba więc przygotować coś; 
co zajmie mniej czasu, a będzie rów 
nie ładne i oryginalne — zadecydo- 
wała sekretarz organizacji podsta- 


'wowej, tow. Zielińska. — Ale co? 


Rada w radę uchw: 
lono. wykonać w gablotce coś w ro- 
dzaju obrazu, ułożonego z małych 
pasemek kolorowych niei, Szybko 
sporządzono rysunek, 

Ale o w łatwiej było naryso- 
wać niż wyhaftować. 

Do pracy nad upominkien 
warzysza Stalina zgłosi 


lepsz; pracownie szpu! 
Artyjniaczki tow. tow. Stefania Ja- 

kubowska i Wanda Półrolnik oraz 
4 beżpar! Elżbieta Głogowska, 


Irena Przewłoka, Maria Kowalska i 
Władysława Wdowczak, Usladły so- 
bie w kącie sali i 


Warto było doczekać tych czasów 


Sędziwy emeryt składa dar swej pracy 


Towarzyszowi Stalinowi. 


Michał Łapienis, emeryt PKP, beż 


| decznie u 


partyjny, pragnie szczególnie ser- 


rocznicę urodzin Wo- 
dza Proletariatu Światowego . — 
Przeżyłem wiele, mówl, i po prze- 
szło pięćdziesięciu latach pracy 
ko ślusarz kolejowy, mogę powie- 
dzieć, że warto było doczekać cza- 
sów, "w letórych idziemy w zgodnym 
m, 


poprzednim 
ustroju, jako syn robotnika, nie mia 
łem żadnych możliwości poś 

iwy, że 
yku 


woju talentów i że jest 
Wielkiego Stalina, Żałuj 
stem młody, aby ji 
pracować dla dobra 
wej, 

Dzień 


cze 
Polski Lado- 


a równi z 
domionymi ludźi 
rzesyłam Mu zape 


kiej- wiary w dziełe budo- 
lizmu. 


r ze szczerego serca 


Jak zaloga PZPB Nr. 16 wykonała prezent urodzinowy 
dla Fowarzysza Stalina 


się mozolna praca! Upominek musiał 
być przeci porządzony artystycz- 
i w ogóle bez zarzutu, A robote 
nice „Niciarki* nigdy jeszcze do- 
tychczas takiej rzeczy nie robiły. 

— Na cóż jednak są dobre chęci 
oraz kobieca zdolność do wyszywa- 
nia i zdobnictwa!? Najtrudniejsze 
były początki. Już ułożono prawie 
jedną trzecią obrazu gdy ob. ob, 
Kowalska i Wdowczakowa, stanąw- 
szy nieco dalej i spojrzawszy kry- 
tycznym okiem na swoje „dzieło“, o= 


— Nie ma co, trzeba wszystko 
spruć ij zaczynać od początku. Pá- 
semka ułożone w jodełkę, a tworzą 
ce tło, nie są równe. Tak być nie 
może. 

Westehnąły ciężko pozostałe pra- 
cownice, ale co robić? Trzeba było 
spruć | zacząć od nowa. Ob. Gło- 
gowska, jako najlepsza hafciarka, za 
jela się kształtowaniem liter. Miały 
one biec półkolem, tworząc napis: 
„Wodzowi międzynarodowego pro- 
letariatu — Józefowi Stalinowi", 

— Stanowczo taki długi napis nie 
zmieści się — stwierdziła po wielu 
próbach hafciarka. Trzeba będzie 
napisać coś krótszego, 

I znów wszyscy zastanawiali się, 
im by to napisem najlepiej przy 
stroić podarek urodzinowy dla Do- 
stojnego Solenizanta, 

— Najlepiej będzie, gdy napisze- 
my: „Obrońcy pokoju — Józetowi 
Stalinowi“ — postanowiono wreszcie 
— a wszystkim ta myśl spodobała 
się bardzo, 

Teraz już praca posuwała się szyb 
ko naprzód. Na tle, ułożonym z ciem 
no - niebieskich, przyszytych do bia 
łego filcu motków nici, wykwitały 
pod zręcznymi palcami robotnię dwa 
sztandary, czerwony i biało = czer- 
wony, a pośrodku młot i sierp, Czer 
wony napis stanowił piękną ozdobę 
całości. 

Dzielna „szóstka* przysiadła moc 
no „fałdó! mad tym upominkiem, 
Żeby tylko wyglądał pięknie, żeby za 
loga nie powstydziła się prezentu 
dla taki>wielkiego: człowieka, jakim 
jest Towarzysz Stalin. Nie zwracały 
wcale uwagi na godziny. Co chwilą 
ktoś z załogi zaglądał im przez ra- 


0000000000 


KLUBY 


racionalizatorów 
w przemyśle spożywczym 


W przemyśle spożywczym dotych- 
czas utworzono 3 kiuby racjonaliza- 
w Wytw ch PMT 
i Łodzi oraz międzyza- 
klub racjonalizałorów 
pracowników browarów łódzkich, 


Życie będące wzorem, naukqi przykładem 


Kółko studiujących 


biosratłię 


Józeia Stalina 


Przy długim stole zasiadło kilkuna 
Przed nimi: książki, 


Uiujących życiorys Towarzysza Jó- 
zefa. Stali 
— Jesteśmy jedną 2 pierwszych fa- 
bryk w Polsce, które podjęty inicj 
tywę stworzenia Kółka Stalinowski 
go — stwierdza z dumą tow. Trzes 
ciak. Nakłąda to jednak na nas obo- 
wiązek niezwykle sumientego 
nia biegi życia Towarzysza Sta 
ipania zeń wzorów w naszej 


Gzigtine y, partyjnej. Dopomo: 


l 


m rabotnika i chłopki, 
urodził się w Gruzji na Kaukazie... 
padają pierwsze słowa życiorysu 
|ferowanego przez tow. Jarzębi 
W skupieniu słuchają towarzy 
dziejów pierwszych lat walki rewo- 
Towarzysza Stalina. 


G a ścianami warczą wrze- 
ciona, tętnią krosna, huczą transmi- 
sje, rytmem pracy włórując słowom 


prelegenta, Powstaje dztwnie uroczy- 


rozpoczyna pracę 
w PZPB Nr 4 


dzy odgłosami twórczego życia i slo- 
wami, głoszącymi dzieje zwycięskiej 
walki robotniczego. Geniusza, 
Tow 


okresie 
g zgłębia- 
ie dzieł Stalina dla roz- 


roku, 


jąc 7 X 
woju ruchu robotni czególną 
1ę towarzyszy przykuła stafinow= 
a nauka o Partii. Przecież to tak 
k w nas, pudają głosy. Nauka To- 
Stalina może i powinna 
stać się dla nas wytyczną działania... 


Nie poprzestaniemy na samym tyl- 

życiorysie, — stwierdzają towa- 
;sze — będziemy następnie stuflio- 
wać historię WKP(b) i ine dzieła 
Towarzysza Stąlina, Studiowanie zaś 
życiorysu Towńrzysza Stalina będzie 
dla nas pomocą j wstępem do pozna- 
nia wielkiej nauki Marksa, Engelsa, 


— No i jak, daleko jeszcze do koń 
ca? 


Gdy już wszystko było gotowe, 

przyglądający się wydawali okrzyki 

iwu. Bo rzeczywiście, upominek 
wyglądał ślicznie, 

Teraz dostał go w swe ręce tow. 
Władysław Wieczorkiewicz, majster 
stolarni, który przygotował już u= 
przednio oszkloną gablotkę. Opra- 
wil w nią cały haft i tak wykończo 
ne dzieło odesłano do Warszawy na 
wystawę podarunków, składanych 
przez polską klasę robotniczą dla 
Towarzysza Józefa Stalina. 

Załoga PZPB Nr 16 odetchnęła z 
ulgą. Upominek został wykonany 
na czas. Czy aby spodoba się To- 
warzyszowi Stalinowi? 

Spodoba mu się niewątpliwie. Ten 
skromny, lecz wykonany własnymi 
siłami podarunek świadczyć będzie 
przecież o gorących uczuciach tych, 
którzy go wykonali, o uczuciach, ja- 
kie dla niengiętezo Bojownika Poko- 
ju żywią polscy robotnicy, 


(Sam) 


Załoga 


Nr sa 


KANTATA O STALINIE 


Na ziemi szerokiej i w nieba głębinie, 

Gdzie orzeł samotny ulata nad śnieg, 

O wodzu narodów radzieckich — Stalinie, 
* - Przepiękny pcemat układa nasz wiek. 


2. 
A leci ta pieśń niby ptak srebrno pióry 
I drży przed jej gniewem cięmiężca i wróg. 
I niczym granice są dla niej i mury, 
I druty kolczaste, i straże, i knut. 


3. 
Ta pieśń się nie lęka obławy, ni kuli, 
Porywa do walki płomienny ten śpiew. 
Z tą pieśnią na ustach i Murzyn, i kulis, 
I chiński partyzant przelewa swą krew. 


4, 
Na ziemi szerokiej i w nieba głębinie, 
Gdzie orzeł samotny ułata nad śnieg, 
O mądrym, kochanym przez ludy — Stalinie 
Frzepiękny poemat układa nasz wiek. 
Przełożył Leon Pasternak. 
z Antologii „Wiersze o Stalinie" — przekłady z poetów radzieckich. 


„Filektrobudowy* 


Genialnemu Wodzowi ludzkości 
ują nowe zobowiązania pro 


Robotnicy podejm 


W lokalu Rady Zakładowej „Elek- 
trobudowy* od rana panuje tłok. Ro- 
botnicy dowiedzieli się, że podarunsk 
urodzinowy dla Towarzysza Stalina 
jest gotowy i tłumnie przychodzą go 
obejrzeć. Wykończone dzieło stoi ma 
stole, 


Płytka marmurowa, osadzona w 
bakelicie, Na płytce miniaturowy 
transformator i silnik elektryczny, 
obok — kunsztoynie wykonana w 
kształcie pucharu podstawka do pió- 
ra lub ołówków, na której pięknie 
wygrawerowane następujący napis; 


Generalissimusowi Stalinowi — 
1 *Wielkiemu"Przyjatielowi Polski 
W 70 rocznicę urodzin 
"ZWT i ET tBlektrobudowa) 
Polska — Łódź 


21-X11-1949 r. 


Wszyscy przypatrują się z podzi- 
wem i oceniają pracę fachowo. Opi- 
nią jest jedna: trudno uwierzyć, by 
tak precyzyjna robota mogła zostać 
wykonana, nawet przez dwóch naj- 
lepszych fachowców, w czasie tak 
krótkim, A jednak. 

— Czaliśmy się niezmiernie 

ceni — mówi tow. Chmielewa! 
— gdy minie i tow. Anatoławi Biały 
nowiczowi, jako najlepszym slusa. 


i dlatego zamiast w ciągu 30 — zro- 
biliśmy wszystko w 10 dni. 


dukcji 


Towarzysze 
nie zawiedli zaufania towa- 
rzyszy pracy, 


wolni. Pracowaliśmy z całego serca LA żć 

„W ciągu ostatnich kilku dni robot» 
nicy „Elektrobudowy* po ukończenia 
jednych, podjęli nowe zobowiązania, 


i swe zobowią- |aby dać wyraz swej miłości dla Przy« 


vzom, powierzono wykonanie daru d 70. rocznicy "Ur0- | A igdaş, ; 
Towarzysze Stalina, Gdy projet z0- |q go EAR A A pali: 
tal uzgodniony przez z „ Radęlę ER 

NAJ BM aż Dziewięciu pracowników -stolarni 
pada się już zabrać do roboty, |Biacy Dzis: postanowiło wykonać poza godzinami 
postanowiliśmy zrobić wszystko W |oraz Józef Szcz WŁ posay (żywo AR! 
całości w ciągu 10 dni. T dotrzyma | wyje AAO ENANTIA EC SETOVE zui prip 


że kosztowa 
Ale jesteśmy 
w- ten_sposób 
dla Wielkie. 
całe sye życie 
ike o wyzwolenie robot- 


któremu jesteśmy dziś 


liśmy terminu mimo, 
tò nas wiele wysiłki 
zadowoleni, że cho! 
okazaliśm. Z 

go Człowi 


poświęcił wa 


Lenina i Stalina. 


Tow. Adamus Henryk i ob, Szymczak 
i kolegów meldunek o wykonaniu zob 


|do dnia 1 


kazać na gwiazdkę dla sierot poe 
ległych bojownikach o wolńość i de- 
mokrację, 

Czternastu pracowników  oddziałą 
nawijalni silników uczei dzień uro- 
dzin Towarzysźa Stalina, wykonując 


min 


o3 dni. W cy 
Ja- 


przychodzili do lokaiu Rady Zak 
dowej, by oglądać dar dla Tow: 

a Ši zjawili się oni. równ 
melduuki o przedtermin 


wym wykonaniu zobowiązam: do 21 grudnia wszystkie dostarczona 
prace w najlepszej jakości, 
PARE OWOCOW MLINE E 


Nasi korespondenci piszą 
me eae ea naa an S 


Dni pracy stalinowskiej 
w PZPB Nr 4 


Już w godzinę po ogłoszeniu przem 
Podstawowął Organizację Partyjną, 
że przystępujemy w naszych zakła- 
dach do organizowania Wart Stalis 
nowskich, dziesiątki robotników 1 ro- 
botnie otoczyło majstrów salowych, 
zgłaszając swe uczestnictwo, Wśród 
zgłaszających się przeważały kobie+ 
ty. Nie dziwnego, zakłady nasze za- 
trudniają iększości kobiety, i co. 
najważniej: kobiety zorganizowa- 
|ne. Nie ma tu bowi: botnicy, ktr 


rm 
jra nie należałaby do Ligi Kabiet, 
W dniach 17-g19 grudnia na upór 
1 


ozdobionych sźlach 
nasze Warty Stali- 
nowych fár- 


Pankracy układają w imieniu swoim 


dkowanych 
owiązania na 3 dni przed terminem, duke; 


i 


Pracą przyczynimy się do utrwalenia pokoju 


Kobiety z powiatu sieradzkiego ślą list do Towarzysza Stalina 


Generalissimusie Stalinie! 

Drogi nasz Przyjacielu! 

My, kobiety zrzeszone w wiej 
kołach Ligi Kobiet powiatu sieradz- 
kiego, zdajemy sobie sprawę, że dwu 
krotnie aczamy wolność naro- 
dowi rhdzie: 
twem jègo Wielkich Wodzów, Lenina 
i Stalina. 

Dlatego też rocznica urodzin Wo- 


sty nastrój, wspaniała harmonia mię» 


dza mas pracujacych całego świata 


Gensralissjmusa Stalina,  oswobodzi- | 
cieta od hord hitlerowskich i głów- 
nego Wodza w walce o pokój jest i 
dla nas, Polaków, również droga. 
Nikt nie pragnie pokoju lak gorą+ 
co, jak my, kobiely-matki. My, ko- 


czenia rocznicy urodzin W 
dza Obozu Pokoju. Towarzysta Jó: 


kokardami 
ę siu prayowały 
najwydatni j, każda na 
SV odcinku, czy to przy masaya 
nie, czy też przy biuru, 

W ten sposób uczcimy czynem wiels 
ki.dzień Wodza mas pracujących 
i damy wyraz swej proletariackiej 
bojowości oraz solidarności. Mimó, 
że warty odbywać się będą od dnia 
17 grudnia, już dzisiaj możemy 
stwierdzić, że w naszych zakładach 
będą one masowa manifestacją ft- 
szych robotników. À 

Maria Majewska 
korespondent fabryczny 
x PZPB Nr 4 


zefa Stalina, zobowiązujemy 
zwiększyć ilość kontraktacji trzody, 
zwiększyć nasz udział w grupach hô- 
dowlanych i plantacyjnych, zwięk- 
hodowlę drobiu, a tym. samym 


przedsta- 
icielek kół Ligi Kobiet. po- 
szczególnych: wāi nawiatu sie. 
radzkiego), -i 


„Glot“ 


334 


BOK JEDNOŚC 


ruchu robotniczego w Polsce 


Rok w dziejach narodu to nie 
jest wiele. Rok w historii narodu, 
który znajduje się na zakręcie dzie 
jowym — to bardzo wiele. 

Słuszność tego twierdzenia. wi- 
dzimy, gdy dziś w pierwszą roczni- 
cę zjednoczenia ruchu robotniczego 
w Polsce, spoglądamy wstecz na 
przebytą drogę od 16 grudnia ubić 
głego roku do 15 grudnia bie 
cego roku. Wydaje nam się, że caie 
dziesięciolecia dzielą nas od czasów 
rozbicia w polskim ruchu. robotni- 
A przecież to jest tylko je- 


Zjednoczyliśmy się — stwierdza 
deklaracja ideowa Polskiej Zjedno- 
czonej Partii Robotniczej — „jako 
awangarda polskiego proletariatu, 
jako przodnjąca siła narodu polskie 
go w jego marszu do socjalizmu, ja 
ko polski oddział międzynarodowe- 
go frontu wolności i postępu, demo= 
kracji i socjalizmu", 

Utworzenie Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej było przełomem 
w historii naszego ruchu robotnicze 
go. Ostatecznie zostały obalone i roz. 
bite sztuczne przegrody, tworzone 
przez zdrajców klasy robotniczej 
spod znaku socjaldemokratyzmu, 

Jedność ruchu robotniczego doj- 
rzewała w latach walki przed wo; 
ną i w okresie wojny i okupa 
Zwycięstwo władzy ludowej w Pol- 
sce usunęło grunt spod nóg sił za- 
interesowanych w- utrzymaniu ṣo- 
działu. klasy robotniczej. 

Jedność działania dwóch partii ro 
botniczych, realizowana wbrew o- 
porowi prawicowych elementów w 
PPS zadała decydujący cios klasie 
wyzyskiwaczy, umożliwiła przepro- 
wadzenie i utrwalenie zdobyczy, o- 
siągniętych w pierwszym okresie no 


tasousannsocnsasaseosnsannvnnnunovenn: 


Qd chwili powstania pierwszej „Socjalno-rewolucyj- 
nej partii — Proletariat“ poprzez SDKPiL, PPS-lewicę, 


średniego chłopstwa i wielki ruch 
łączności ze wsią były tymi czynni- 
kami, które zadecydowały o rozno- 
częciu procesu stopniowej zmiany 


wyzwoleniu, umożliwiła rozprawie= 
nie się z mikołajczykowską agentu- 
Tą rodzimej reakcji i anglo-amt 
kańskiego imperializmu, umož 
ła utrwalenie ustroju demokracji 
ludowej, jako formy dyktatury pro 
letariatu, Zjednoczenie partii robot- 
niczych, utworzenie PZPR było pun 
ktem wyjścia do dalszego natarcin 
klasy robotniczej na pozycje kapl- 
talistyczne. 


Przedterminówe wykonanie Pla- 
nu Trzyletniego, osiągnięte dzięki 
wspaniałemu rozwojowi ruchu 
współzawodnictwa, racjonalizacji i 
umowocześnieniu metod pracy — 
przyniosło dalsze zwycięstwa klasy 
robotniczej nad elementami kapita- 
listycznymii ymi przez 
stale wzmacniającą się gospodarkę so 
cjalistycmą w Polsce, Osiągnięcia 
minionego roku pokazały raz jesz- 
cze, jak niewyczerpanym źródłem 
energii, talentu wynalazczości i o- 
fiarności jest patriotyzm Klasy to- 
botniczej, rządzącej się u siebie, we 
własnej ojczyźnie ludowej, pod kie 
rownictwem rewolucyjnej partii 
marksistowsko - leninówskiej, 


Wyzwolone _ dzięki rewolucji, 
wzmocnione dzięki jedności potęż- 
ne siły klasy robotniczej pomagają 
masom biednego i średniego chłop- 
stwa do zrzucenia jarzma wiejskie- 
go kapitalisty i spekulanta i do 
zbudowania wyższych, socjalistycz= 
nych form gospodarki rolnej. Przy- 
gotowanie przez socjalistyczny. prze 
mysł narzędzi produkcji rolnej, n- 
dostępnienie ich masom biednego i 


monsuaonsueasuneussennoagos) 


, RPP i PPR aż do dzisiejszej Polskiej Zjednoczonej Partii 
. Robotniczej, zmieniły się formy, zmieniły się nazwy 
. partii, jednakże w treści swej zagadnienie sprowa- 
; dzało się do problemu parti, wyrażającej j e- 
'dyną ideologię proletariatu Bowiem ideolo- 


gia proletariatu jest tylko jedna į jedyna — jest to ideo- 
logią naukowego socjalizmu, 
$ 


E 


t iaip 


> ka 


jest to marksizm-leninizm. 
B. BIERUT. 


tor już 


wykazało doświadczenie, realizować skutecznie podstawo- 
we funkcje dyktatury proletariatu, które sprowadzają się 

_ do likwidowania elementów kapitalistycznych i do zorga- 
nizowania gospodarki socjalistycznej. 


DEKLARACJA IDEOWĄ PZPR 


W .warunkach ‘demokracji ludowej klasa robotnicza 


buduje fundamenty ustroju 


socjalistycznego w Polsce. 


Budować fundamenty socjalizmu można tylko w walce 
klasowej — w wałce ze wszystkimi elementami kapitali- 
stycznymi i ich zagranicznymi protektorami. 


DEKLARACJA IDEOWA PZPR 
Z ZO Z aa E 


16 grudnia 1949 r. mija 12 
miesięcy od daty historycznego Kón 
gresu, na którym nastąpiło połącz 
nie PPR i PPS w jedną partię p. 
Polska Zjednoczona Partia Robotni- 
cza, Od tego dnia skończył się, trwa 
jacy siedemdziesiąt kilka lat rozłam 
w polskim ruchu robotniczym. Jedno 
lity w swojej postawie klasowej pro 
letariat stworzył w warunkach wła” 
dzy ludowej jednolitą, opartą na 
marksiźmie - leniniźmie, Partię — 
czołową wyrązicielkę interesów, dą 
żeń i celów szerokich mas praciją- 
cych w Polsce. 

Co dała w ciągu tego roku jedność 
klasy robotniczej milionom ludzi w 
naszym państwie? Gdzie, w czym i 
w jaki sposób masy odczuły dobro- 
dziejstwo tego zjednoczenia? 

Żeby odpowiedzieć na to pytanie, 
należy przede wszystkim wysunąć na 
czoło fakt o decydującym dla całe- 
go kraju znaczeniu: ten mianowicie, 
że w ciągu tego roku klasa robotni- 
cza i masy pracujące pod kierownic 
twem Partii wielokrotnie pomnożyły 
i wzmocnily gdeologiczne, politycz- 
nai ćkonomiczne swoje siły w 
ce z reakcją i z naciskiem anglo - 
amerykańskiego imperializmu, z jego 
ustawicznie ponawianymi próbami 
wdarcia się i podporządkowania so- 
bie Polski Ludowej. 

Już sam fakt zjednoczenia był cio 
sein dla reakcji. Oznaczał on bowiem 
rozbicie i ż0lowi j 
z której po Mi 
lizm usiłował z 


nam howe sukcesy 
w tym względzie, Partia ostatecznie 
rozbiła rachuby  imperialistów na 
grupkę nosicieli prawicowo . nacjo- 
nafistycznego odchylenia w kierow- 
nietwie. Partia wzmogłu rewol 
ną „czujność całej klasy robotni: 
Przecięta została działalność 
nych przez wroga agentów dw 
skich: Lechowicza, Jaroszewiczą, Du 
bieta 1 innych, 


jca_ przynios 


S, | dzieckim, 


nam fakt istnienia niebezpiecznego 
spisku przeciwko demokracjom ludo 
wym, uknutego przez anglo - amery- 
kański imperializm, Fartia uchroniła 
ruch robotniczy i cały kraj przed 
niebezpieczeństwem stoczenia się w 
otchłań podobnego spisku, uchronila 
Polskę od przekształcenia jej — na 
wzór Jugosławii — w eksploatowaną 
przez imperializm amerykańską ko- 
lonię, uchroniła naród prześl zaprze- 
daniem go imperialistom ną mięso 
armatnie, uchroniła kraj cały przed 
wskrzeszeniem — w nowym wyda- 
niu — przedwrześniowego widma sła 
bej, oddanej na łup drapieżnikom 
Polski Becków i Rydzów. To jest 
pierwsze wielkie i realne zwycię- 
stwo, które polityka Partii 1 jedność 
klasy robotniczej przyniosły milio- 
nom ludzi w Polsce w ciągu ubie- 
głych 12 miesięcy. 

Nie byłoby jednak tego zwycię- 
stwa nad imperializmem, gdyby Par 
tia nasza nie wychowywała mas w 
duchu leninowskiego  internacjona- 
lizmu, w duchu coraz silniejszej wię 
zi ideologicznej ze Związkiem Ra- 
z państwami demokracji 
ludowej i æ proletariatem całego 
świata, Nie byłoby tego zwycięstwa, 
gdyby Partia nie prowadziła walki 
v resztkami prawicowości, nacjona= 
limu i soojaldemokratyzmu we 
własnych szeregach, walki o bolsze- 
wicki styl pracy i życia członka Par 
tli, gdyby nie budziła rewolucyjnej 
czujności szerokich mas na działal- 
ność wrogich agentur w państwie, 
gdyby nie wzmacniała więzi z bez- 
partyjnymi i nie wuczyła o ich ide- 
ologicme uzbrojenie, 

Ta wielostronna, uporczywa i hez- 


Znaczenie tych faktów jest ogrom 
ne. Proces Rajka i Kostowz odsłonił 


ustanna ‘walka ideologiczna, do 
wzmożenia Której wezwało IM Ple- 


obrązu wsi polskiej, 170 pierwszych 
spółdzielni produkcyjnych, powsta- 
łych w tym roku przy pomocy na- 
szej Partii, zapoczątkowuje to wiel- 
kie dzieło. 

Zadania, jakie postawiła historia 
przed naszym pokoleniem mogły i 
mogą być wykonane jedynie w wa” 
runkach, gdy na czele narodu stol 
partia - monolit, partia marksistow 
sko - leninowska, partia typu Uol- 
szewiekiego. 

Czerpiąc z wielkich doświadczeń 
czołowej partij międzynarodowego 
ruchu robotniczego, okrytej chwałą 
Wszechzwiązkowej ' Komunistycznej 
Partii (bolszewików), nasza Partia 
w ciągu ubieglego roku pogłębiła w 
szeregach członkowskich  świsdo- 
mość rewolucyjnej drogi Polski, 
świadomość ludowego patriotyzmu 
i prołctariackiego  internacjonaliz- 
mu. 

Partia nasza zbudowała swą jed- 
ność w walce z nosicielami prawi- 
cowych teorii, którzy pragnęli zje- 
dnoczyć się z całą PPS bez rewolu- 
cyjnej; leninowskiej platformy, bez 
zdecydowanej walki z socjaldemo- 
kratyamem i nacjonalizmem, któ- 
rzy chcieli z Partii naszej uczynić 

ształtną masę, w jakiej przy 
wódcy  kontrrewołucyjnych  prze- 
wrotów, — w rodzaju Tita — mosą 
liczyć na sukcesy. 

Partia nasza. zmobilizowała czuj- 
ność klasy robotniczej do walki z 
prawicowymi i  nacjonalistycznymi 
koncepejami i do walki z wrogą a- 
genturą, usiłującą wyzyskać wszel- 
kie odchylenia od leninowskiej linii, 


Od Sierpniowego Plenum KC PPR 
trwa nieubłaganu walka o czystoś 
linii marksistowsko - leninowskiej, 
W walce tej zostali rozbici ideologi 
cznie, a następnie izolowani i wycli 
minowani z kierownictwa Partii no- 
siciele prawicowych, nacjonalistycz= 
nych, socjaliemokratycznych, opor- 
tunistycznych koncepcji, W tych 
walkach wzrastał poziom ideologi- 
czny członków Partii, rosła cała 
Partia, jej siła, podnosił się jej au- 
torytet w narodzie. 
„Zastanówmy się towarzysze 
— powiedział tow. Bierut na TII 
Plenum KC PZPR — na czym 
polega siła naszej Partii i jej 
rosnący autorytet wśród mas 
pracujących? Na tym, że nie da 
wałiśmy się zwieść na ńanow- 
ce kapitulanckich i oportunisty 
cznych koncepcji polityeznych, 
że nie poddawaliśmy się nastro 
jom nacjonalistycznym. Walka 
ta uchroniła ruch robotniczy od 
mia na; manowce, od katastro 


Partia, nasza stała sle; w oiggu te” 
go roku jeszcze silniejsza. W ciąg- 
šej walce z wrogiem klasowyin, w 
walce o zaostrzenie czujności, 0 na- 


wy styl pracy, do czego wezwało IH |, 
Plenum KC PZPR wzrastają siły |, 


Partii, 


Rocznicę zjednoczenia święcimy 


w przede dniu 10 rocznicy urodzin |dzaju 


Towarzysza Stalina, I Partia nasza 
najlepiej uczei rocznicę urodzin To- 
warzysza Stalina, gdy z rowolucyj= 
ną energią i  udziesięciokrofnioną 
vari wałczyć będzie o najpręd 
szą realizację dumnych słów dekla- 
racji ideowej: 

„NASZE POKOLENIE WCIELI 
W ŻYCIE MARZENIA WIELU 


POLSKICH, ZRUDUJE POLSKĘ 


Michalina Tatarkówna-Majkowska 


1 Sekretarz Komitetu Dzielnicy Staromiejskiej 


Co zdziałaliśmy 


i jakie zadamia przed nami 


Rok pracy Dzielnicy Staromiejskiej PZPR 
Nasze osiągnięcia zagrzewają nas do dalszych wysiłków i walki 


Zjednoczenia ruchu robotniczego w 
Polsce oczekiwali ludzie pracy od 
wielu dziesiątków lat, Podobnie, jak 
w całym kraju, również i na naszej 
dzielnicy = dzięlnicy robotniczej — 
zjednoczenie zostało - przyjęte 
rym zapałem. Usunęło ono ci 
kowicie obok wielu istotnych również 
sporo nieistotnych sporów, występu- 
jących w ruchu robotniczym przed 
zjednoczeniem. 


z 


Wielkie plany i zadanie 

Powracnjący z Kongresu Zjedno- 
czeniowega delegaci nie przybyli do 
z pustymi rękami. 
jednoczeńiowym  240- 
stał omówiony 6-lotni Plan. Nale- 
żało zapoznać z nim masy, spopula- 
ryzowąć go, zagrzać do wzmożonej 
walki 6 przedtermijowa wykonanie 
S-letniego Planu i do rozpoczęcia 
urzeczywistnienia 6-letniego Planu, 


Robotnicy partyjni i bezpartyjni 
przyjmowali te zadanią z pełnym 
zrozumieniem * wiarą, że wykonanie 


tych zadań jest całkowicie możliwe 
i że podniesie ono znacznie dobrobyt 
mas pracujących w Polsc: 


6-letni Plan, jego twórczy roz- 
mach, jego / doniosle zamierzenia 
wzbudziły powszechny entuzjazm, 


lśniły oczy robotników, tak 
na Kongresie wów- 
czas, gdy towarzysz Mine przy po- 
mocy mapy świetlnej ukazywał nam. 
perspektywy. rozwoju Polski Ludowej 
po wykonaniu Planu 6-letniego. Ten 
entuzjazm nio był tylko chwilowy. 
Robotnicy zakładów Dzielnicy Staro- 
miejskiej pod kierownictwem naszej 
Partii plany wykonali. 

Nie zawiedliśmy zaufania naszych 
władz partyjnych i naszego państwa 
ludowego. 


Realizacja Zjednoczeni 

Należy jednak podkreślić, że nie 
we wszystkich podstawowych orga 
zacjach Dzielnicy  Staromiejskiej 
Zjednoczenie było w pemi zrózumia- 
ne i przygotowane. 

W niektórych organizacjach Zjed- 
moczenie przeprowadzano mechanicz= 
nie. Taknp. było w PSS, PZPW Nr 89 
(Oddział IV) i w, wielu mniejszych 
zakładach, którymi dawniej nie opie- 
kowśliśmy się dostatecznie. Odbijało 
się to na przebiegu pracy w ciągu 
wiefu miesięcy po Zjednoczeniu, a na 
niektórych odcinkach te braki odczu- 
wamy nawet do dnia dzisiejsze 

Towarzysze ze wspomnianych or- 
ganizacji nie zrozumieli, że Zjedno- 
czenie nastąpiło na gruncie, na plate 
i izmu-leninizmu i uwa- 
je za coś w rodzaju kompromisu 
między socjaldemokratyzmem 8 Te- 
wolucyjnym socjalizmem. Tego ro- 
nieporəzumienia odbijały się 
fatalnie na pracy partyjnej. Byli np. 
tacy towarzysze, którzy po dawnemu 
uważali, że wystarczy być „honoro- 
wym członkiem* Partii — płacili re- 
jgularnie miesięczne składki i poza 
tym do niczego nie przykładali ręki. 

Talc pojmowany obowiązek partyj- 
mił się do oderwania ezton- 
i w wielu zakładach od 


mym od mas pracujących. Zły, styl 


POKOLEŃ REWOLUCJONISTÓW | codziennego życia, a tym sa- 


SOCJALISTYCZNĄ”. 


num KO jest istotnym warunkiem 
zwycięstwa w walce z penetracja 
wroga klasowego. 

I to jest nasz drugi sukces, który 
polityka Partii i jedność klasy robot 
niczej przyniosły masom w ciągu u- 
biegłych od Kongresu 12 miesięcy, 

* . 
. 

Na 1 listopada b. r. tzn. w cią 
gu' dwóch Jati 10 miesięcy, na 
2 miesiące przed terminem z0- 
stał wykonany Tyzyletni Naro- 
dowy Plan Odbudowy. Nie mo- 
żemy w ramach tego artykułu 
zająć się szczegółową analizą 
cyfr wykonania planu, poprze- 
staniemy na ogólnej jego oce- 
nie. "Towarzysz Bierut pówie- 
dział w tej sprawie na IM Ple- 
num KC: „Wzrosła silnie pro- 
dukcja przemysłowa, przekracza 
jąc wydatnie poziom przedwo- 
jenny, wzrósł udział przemysłu 
ciężkiego w produkcji przemy- 
słowej, stwarzając bazę dla dal- 
szego, zdrowego uprzemysłowie- 
nia kraju. Zmieniła się zasadni- 
czo struktura klasowa ludności; 


produkcja rolnictwa; podniósł 
się wydatnie poziom materi: 
ludności, przekraczając poziom 
przedwojenny — i wreszcie, Pol- 
ska w sposób trwały weszła na 
drogę budownictwa socjalistycz= 
nego", 

Przedterminowe Planu 
było możliwe dzięk: oja- 
listycznemu stosunkowi do pracy ze 
strony Klasy robotniczej dzięki roz- 
wijającej się i ogarmiającej coraz 
szersze masy metodzie współzawod- 
nictwa, która jest dźwignią i pra- 
wem  socjalist"cznej gospodarki. 


odbudowana została w zasadzie | © 


pracy tych organizacji partyjnych 


|Przedterminowe wykonanie Planu 
Trzyletniego jest zapowiedzią no- 
wych sukcesów w realizacji Planu 
Sześcioletniego. 

Jasną jest rzeczą, bez kierow= 
niczej roli Partij w życiu naszych 
produkcyjnych zakładów, bez jej 
wytrwałości w mobilizacji mas, nie 
byłoby przedterminowego wykona- 
nia Planu Trzyletniego i nie byłoby 
owych zwycięstw gospodarczych. 


I to jest trzeci, wielki suk 
gospodarce: któr 
klasy robotniczej 


u Towarzy 
owych zabur: 
m braku niek 
przekraczilją= 


„przej 
artykułów rolnych į 
mych wahań sezo- 
niektóre 


cym ramy nor 
now; ri 

produkty. 
Chą charaktery: 


le cen na 


mlecznej i jajęzar= 
skiej, lecz w warumkach ustawiczne 
go podnoszenia tej produkcji, Ale 
z jest w tym, że jeszcze szyb= 
i niż ten wzrost produkcji idzie 
wzrost zatrudnienia i wzrost zapo- 
trzebowania na towary zę strony 
ych. Przytoczymy tu- 


adna 
ykle wymowną liczbę; od koń- 
6 r. do końca I półrocza 1949 
r, tzn. w ciągu dwóch i pół jat, licz 
ba pracowników najemnych, ⁄ 


czyli o 41 procent, Ta olbrzymia ar- 
mia nowych pracowników jest jedno 


ze |z 


stwarzał kumoterskie stosunki, 
szczególnie w małych zakładach, 
gdzie powstały odrębne jakby grupy, 
nie współpracujące z sobą, W ciągu 
u  borykaliśmy się 
mi obcych nam 


nych, ale dziś, po 
PERS 


dzić, 


roku pracy można, stwi 
tuacja na naszej dzielni 
sadniczej zmianie, Obecnie zorganizo- 
waliśmy zespołową pracę, Duże za- 
kłady — PZPB Nr 2 i 8 — do Zjed- 
zielone — działają do- 


scyplina 
Uaktywniły się 
wówych organiz: 
źzwigzane ze sprawami produkcyjn, 
mi swych zakładów, 
członków Partii z 
ność zdobycia wyks 3 
wsko-leninowskiego. Szkolenie par 
tyjne obejmuje u nas 1180 członków. 


Nasze braki 
i niedociągnięcia 


Stwierdzając to znaczne polepsze- 
nie sytuacji w porównaniu ze sta- 


nem sprzed role y dodać, -że 
mimo to mamy jeszcze poważne bra- 
ki i niedociągnięt W świetle 


uchwał II Plenum KC PZPR braki 
te 


zostały szczegółowo 
zebraniu 


rozpatrzone 
Komitetu 


ielnieowy, stwierdził, że 
iśmy joszcze, dosta- 
tecznej czujności rewolucyjnej na od- 
cinku personalnym, Jaskrawym przy- 
kładem braku czujności był fakt, że 
w ciągu kilku tygodni funkcje k 
rownika personalnego pełnił  czło- 
wiek, który w okresie okupacji pod- 
pisał volkslistę. W PZPB Nr 2 


Nr 2 se- 
kretarz oddziałowej organizacji, Wol- 
dański, okazał się człowiekiem bez 
żadnych podstaw moralnych — jego 
życie osobiste świadczyło o catkowi- 
tej obcości klasowej. W Techn. Ob- 
słudze Rolnictwa kierownikiem per- 
sonalnym był Kopania, który obecnie 
odsiaduje wyrok za współpracę z wro 
gami Polski Ludowej. 

ans 


jiw 


ść | praca 


Te i tym podobne fakty świadczą 
o tym, że w dziedzinie walki o czuj- 
ność klasową dzielnica -ma jeszcze 
wiele do zrobienia, zwłaszcza w okre- 
sie zbliżających się wyborów do 
władz partyjnych. 

Aczkolwiek ostatnio osiągnęliśmy 
pewne postępy w pr na odcinku 
grup partyjnych i agitatorów, jed- 
nakże w wielu zakładach pozostało 
cze sporo do zrobienia, Nie we 
tkich zakładach pracy egzeku= 
organizacji podstawowych po- 
uaktywn grupy partyjne 
i agitatorów. Bardzo źle jeszoze pod 
tym względem dzieje się w PZPW 
Ble w zakładach im, Duracza oraz 
Również niedostatęcznu byla nasza 
w ZMP- oraz w Komitetach 
Walki o Pokój, powstałych w'ubie- 
głym aniesiącu rb. 


Wykonujemy uchwały 
MI Plenum 

W. zrozumieniu uchwał IIE Plenum. 
KO PZPR, nasz Komitet Dzielnicowy 
na ogólnym plenarnym posiedzeniu 
postanowił wszystkie te braki | nie 
doaiągnięcia usunąć wspólnym wysił- 
kiem — pracą kolegialną, i 

Uchwały, ujęte w rezolucji, zosta= 
ły podane do wiadomości organizacji 
podstawowych £ oddziałowych. 
ia podjęte przez 
łożonych na na» 
u z nadchodzą= 


załogi z 

szym te 

cą 70-lett 

a Stalina, i wypełnianie tyci, ż0- 
ú świadczy o tym, że uchwa- 

naszego komitetu zostaną wprowa 

zone w życie. 
w 


myśl nauki  Towarzysza 
Stalina my, aktyw dzielnicowy, 
nie zaczynamy drugiego roku 


Zjednoczenia czczym samozadowo 
leniem z osiągniętych sukcesów 

rok ten rozpoczniemy w pełni mo% 
biłizacji, świadomi, że stojące 
przed nami zadania wymagają 
poważnego wysiłku wszystkich 
pracujących, którymi kierować 
5 Er w pracy bę» 
zie Polska Zjednoczona Parti: 
Robotnicza. i pa 


Zaostrzenie się walki klasowej w państwie demokra- 
cji ludowej jest nieuniknione i teorie głoszące wygasanie 
tej walki, zamykając oczy na wyzysk- i szkody społeczne, 
jakie wyrządzają Tudówi pracująceńń efementy Kapitali- 
styczne — są błędne į szkodliwe. 


B. BIERUT. 


Zjednoczona Partia stawia przed sobą wielkie histo 
ryczne zadanie — rozbudowę fundamentów 


ustroju socjalisty 


cznego w Polsce. 
B. BIERUT. 


Nasze pokolenie wcieli w życie marzenia wielu poko- 
leń rewolucjonistów polskich, zbuduje Polskę Socjali- 


styczną, 


DEKLARACJA IDEOWA PZPR 


12 MIESIĘCY OD DNIA KONGRESU 


(W pierwszą rocznicę Zjednoczenia) 


cześnie armią nowych konsumen- 
tów. Wzrost produkcji rolnej nie- 
których artykułów nie nadąża jesz- 
cze za owym, bujnym tempem toz- 
woju naszego życia gospodarczego: 
E tu jest główna przyczyna naszych 
trudności i braków na niektórych 
odcinkach handlu. Są to więc prze- 
mijające trudności, związane z nar 
szym wzrostem. Trzeba rozumieć te 
procesy | za drzewami nie przesta- 
wać widzieć lasu, Wyjście z tej sy- 
tuacji — to, dalsza walka o jeszcze 
wyższe podniesienie produkcji, 
* o 


Rok 1949 przynióst wielki, hi- 
storyczny przełom w polityce rol 
nej naszej Partii, Wyrazem tego 
przełomu jest powstanie pierw- 
szych 170 produkcyjnych spół- 
dzielni rolnych w kraju, zorga- 
nizowanych dobrowolnie, będą- 
cych wyrazem woli i zrozumie- 
nia nafbardziej uświadomiunej 
części mas chłopskich, że droga 
do dobrobytu i kultury wsi pro- 
wadzi -przez zespołową pracę. 
Kapek, istniejących spółdriel- 
n 
tym, że wskazują one drogę do 
włączenia  miłionowych | mas 
chłopskich w ogólne socjalistycz 
ne budownictwo państwa, Tak 


jak na początku niepodległości |“ 


klasa robotniczą pomogła ma- 
som mało- | średniorolnych chło 
pów w przeprowadzeniu reformy 
rolnej, tak dziś musi ona wzmóc 
swą pomoc polityczną, okazywa 
ną masom chłopskim w przepro- 
wadzeniu wsi na tory socjali- 
stycznej gospodarki, 
SOCJALISTYCZNA PRZEBUDO- 
WA WSI — TO GW. 
KIEJ OBFITOŚCI 


PRODFKTÓW 


produkcyjnych polega na |). 


ROLNYCH, ŻE ZASPOKOI ONA 
POTRZEBY CAŁEGO NARODU, 

Pierwsze osiągnięcia w tej dziedzi 
nie, to czwarty sukces, który Par- 
tiai jedność klasy robotniczej przy 
niosły masom w ciągu minionych od 
dnia Kongresu 12 miesięcy, 

el ate 


WALKA O POKÓJ jest jednym 
z centralnych zagadnień, które Par 
tia niezmordowanie stawia przed mna 
sami, Co to znaczy w naszych wa 
runkach walka o pokój? To nie jest 
gołosłowne mówienie o pokoju, Wal 
ka o pokój — to wzmożenie rewnlu- 
cyjnej czujności mas i rugowanie a- 
gentur imperialistycznych z naszego 
życia, Walka o pokój — to wyplera- 
nie elementów kapitalistycznych x 
gospodarki 1 ustawiczne powiększa” 
nie i wzmacnianie roli sektora so- 
cjalistycznego w państwie. Walka o 
pokój — to wzmacnianie więzi Par- 
tii z bezpartyjnym! i z członkami par 
tii demokratycznych, Walka o po“ 
kój — to walka o realizację Plunu 
Sześcioletniego, o dalsze podniesie- 
nie siły ekonomicznej państwa, o bu 
dowe fundamentów socjalizmu, 

Walka o pokój to umacnianie 
autorytetu i siły ówiatowego obozu 
antyimperialistycznego i jego Wiele 
kiego Chorążego — Związku Radziec- 
kiego. Głębokim wyrazem tej walki 
jest potężna fala darów, zobowiązań 
ych, — najserdeczniejszych 
stów, fala czci, hołdu i mi- 
która w związku z 70-leci?m 


łości, 
urodzin Towarżysza Stalina ogarnęła 
milionów ludz 


dziesią! 


y taką partię, która wskazuje 
narodowi i realizuje ową słuszną, 
stalinowską drogę do utrwalenia pos 
koju i budowy socjalizmu — i to jest 
nasz piąty, wielki sukces, który pare 
tia i jedność klasy robotniczej ni 
sly milionovym masom w ciągu mi- 


nionych od dnia końgresu dwunastu 


RANCJA TA- |miesięcy. 


Jerzy Nawrot 


Str. 6 


Młodzież niemiecka nie będzie mięsem armatnim 
Gołąb pokoju nad salą obrad w Duisburgu 
Wymowne obrady delegatów FDJ 


Miasto but 1 kominów fabryczny: 


nem — Duisburg w brytyjskiej strefie okupacyjnej, 
miejscem spółkania młodzieży z Niemiec 
spotkania: niezmiernie ciekawego. Pozwoliło ono obserwatofom stwier- 
dzić, że' młodzież zachodnió-niemiecka w znacznej swojej części nie po- 
szła (na szczęście) na lep podżegaczy wojennych, 
i uwagą odiosi się do zapoczątkowanego i potężnie już w Niemczech 
Wschodnich; rozwiniętego. ruchu pokojowego. 


Wisa obrońców pokoju znaj- 
duje się również FDJ — 
Związek Wolnej Młodzieży Nie- 
mieckiej, który, postawił so! za 
cel zjednoczyć całą młodzież nie- 
miecką, wyrwać ja spod zgubnych 
wpływów uprawianej w Trizonii 
propagandy neofaszyzmu,, wprowa 
dzić na drogę pracy pozytywnej i 
twórczej, drogę, której celem bę- 
dzie — trwały pokój 1 współpraca 
między narodami, > 

Q ile praca FDJ; na terenie Nie- 
mieckiej Demokratycznej Repu- 
bliki ję -poparciem 

siwa, m 


„różwj 


agenci, opłacahii W d 
tach lub we* frankach fi 
polują tam przede wst 


młodzież, wes) ja b 
granicznych „Legii i format 
skowych” lub — jak os 


do Cyrenaiki, bądź t 
wując do służby 
kraju. 7) 
Kto wie, jak łatwa ulega mło- 
zież, zwłasztza niemiecka, lakim 
wł le wpływom i namowom, ten 
zdoła ocenić całą doniosłość tru- 
du, jaki zadała sobie FDJ — orga- 
nizacja wolnej młodzieży, skupia- 
jąc ją w szeregach walki, ale wal- 
ki o pokój 
Byłem wieje razy w 
Zachodnich i, szczerze, powie- 
dziawszy, obserwując. gromady 
włóczących się bezczynnie wyrost 


Niemczech 


ch, a zarazem wielki port nad Re- 
było_ niedawno 
Wschodnich 1 Zachodnich, 


ale że z sympatią 


ków, widząc młodych mężczyzn i 
młode dziewczęta, szukających 
„okazji” i przygód na dworcach 
kolejowych oraz widząc, że w tym 
środowisku, niestety, rodzą się 
zarówno czarny handel, jak i zbro- 
dnia, nieufnie zapatrywałem się 
na możliwość szybkiego odrodz 
nia młodego, lecz już częściowo 
zdegenerowanego elementu i po- 
zyskania go dla pracy, systema 
tycznej i pokojowej pracy zarob- 
kowej oraz społecznej. Spotkanie 
w Duisburgu pozwoliło smi na wła 
ściwą ocenę sytuacji w życia mło 
wym, która I tu na zacho- 
dzie Niemiec chce patrzeć w po- 
kojową, a nie w wojenną przy- 
szłość, 


Obrady delegatów FDJ Nadre- | 


nii — Westfalii toczyły się w gma 
chu szkoły Mozarta, Sala udeko- 


rowana była emblematami FDJ i 


Światowego Związku Młodzieży, 
a również i wizerunkami gołębia 
„pokoji 

Jednym z mówców był Erich 


Honecker, przewodniczący Związ* 
ku Wolnej Młodzieży w Niemiec- 
kiej Demokratycznej Republice, 
Głęboka cisza panowała w auli, 
gdy Honecker: opowiadał o tym, 
z jaką energią demokratyczna 
młodzież nowych Niemiec buduje 
na nowo swoje miasta i wsie; pa- 
dały cyfry, osiągnięcia młodzieżo- 


Jak to było rok temu 


wych aktywistów, a nad wszyst- 
kim górowała treść zasadnicza: 
„w Niemieckiej Demokratycznej 
Republice budujemy dla pokoju, 
a nie dla wojny, werbujemy do 
biur, do szkół 1 do iabryk, a nie 
do koszar”, Honecker zakończył 
swe przemówienie zaproszeniem 
młodzieży Zachodnich Niemiec do 
Berlina na Zielone Świątki roku 
przyszłego, kiedy to oczekiwany 
jest olbrzymi zjazd półmilionowej 
armii młodzieżowych demokratów 
"4 przeciwników wojny. 

Potem toczyła się długa d 
sja, a następnie jeszcze rozmówy 
koleżeńskie w kuluarach, 

Przemawiali młodzi robotnicy i 
robotnice z Duisburga, z Duessel- 
doriu, z Kolonii, z wielu miast i 
osiedli fabrycznych Zagłębia Ruhry 
spowiadając się ze swych trosk i 
codziennych kłopotów, mówiąc o nę 
dzy i o bezrobociu, ale też i o walce, 
która w końcu musi dać im wol- 
ność, Taką wolność, z której ko: 
rzystają już od dawna ich. towa- 
rzysze w Niemczech Wschodnich, 
gdzie żaden Pferdmenges lub inny 
hitlerowski bankier nie może ani 
colnąć, ani przestawić trybu pokò- 
jowej produkcji, 

O pracy, o pokoji 1-0... wojnie 
mówiono jeszcze wiele po oficjal: 
nym zamknięciu zebrania. Dla 
przykładu fprzytoczę tu jedną z 
wypowiedz: którą złożył - Willi 
Jung; robolnik ż Gladbach: „Mia- 
łem lat 17, gdy zostałem żołnie- 
rzem, mój niewiele starszy brat 


Że wspomnień uczestnika Kongresu Zjednoczeniowego 


Było to rok tęmu. Do moich krosien 
podszedł ktoś z zawiadomieniem, że 
po pracy mam udać się do Rady Za- 
kladowćj. Tam oznajmiońo mi, abym 
się przygotowała dó drogi. Otó spot 
kał mnie zaszćzyt uczestniczenia w 
Kongresie /Zjednoczeniowym' Partii 
Robotniczych, Pojadę jako jedna z 
przodownic „Trójki Bawełnianej”. 

© oznaczonej porze z wpiętą od- 
znaką „Przodownicy Pracy” podąża- 
łam wraz z innymi na dworzec. Szczę 
śliwych, którym przypadł w udziale 
zaszczyt uczestniczenia w tym wiel- 
kim, historycznym wydarzeniu, nie 
było wielu, Przybyły natomiast ty- 
siące towarzyszy, * odprowadzających 
delegatów i żegnających ich śpie- 
wem. Nastrój był podniosły į uroczy- 
sty, wielu miało łzy w oczach. Nic 
dziwnego. Delegaci wiedzieli, jak 
ważną powierzono im misję. Jechali 
do Warszawy jako przedstawiciele 
dwóch partii, — powrócić mieli już 
zjednoczeni w jedną potężną Partię 
Robotniczą. To właśnie było słuszne 
4 sprawiedliwe, « aby łatwiej można 
było budować i rozwijać nasze młode 
Państwo Ludowe, 

19 * 

"Rozpoczęły się obrady 1 odtąd każ- 
dy dzień, każda godzina przynosiły 
wydarzenia, których nic nie wymaże 
z mej pamięci. Słuchaliśmy przemó- 
wień Prezydenta Bieruta i członków 
Rządu. Byliśmy! dumni z „tego, że 30 
narodów przysłało na nasz Kongres 
swych delegatów, którzy przemawia- 
jac ponosili w górę po proletariacku 
mocno zaciśniętą pięść: Ze wzrusze” 
niem  przysłuchiwano się masowym 
meldunkom z całego kraju, przynó- 
szącym wieści o przedterminowym 
wykonaniu planów, przez różne za- 
klady, Przybyła delegacja z PZPB 
Nr 3, które pierwsze. wykonały wte- 
dy plan roczny. Trudno opisać, jak 
my wszyscy, delegaci i goście z Ło- 
dzi, byliśmy dumni, gdy Kongres wi- 
tał żywiołowymi oklaskami łódzkich 
robotników. s 

Dziś, gdy wszyscy przygotowujemy 
się do godnego uczczenia 70-lecia 
urodzin Towarzysza Stalina, przypo- 
minam sobie, jak to na Kongresię 
Zjednoczeniowym uroczyście. obcho- 
dzono dzíeń 21 grudnia, jako rocznicę 
urodzin Wielkiego Wodza Ruchu Ro- 
botniczego. 

Nie da się wszystkiego opowiedzieć 
— to trzeba było samemu przeżyć. 
Z Kongresu przyjechałam stokroć 
bardziej świadoma niż byłam dotych- 
czas, a książki, które otrzymałam w 
darze wskazywały mi drogę dalszej 
pracy. 

Po Kongresie spotkaliśmy się na 
pierwszym zebraniu w naszym zakła- 
dzie jako członkowie PZPR. I wów- 
czas w pełni zrozumiałam, że to jest 
jedyna partia bojowa i rewolucyjna, 
że dla takiej partii warto żyć, od niej 
można się wszystkiego nauczyć, że 
laka Partia, to właśnie moja Partia. 

% żę * 


Chociaż nasza Partia po upływie 
roku, który minął od chwili histo- 


* 


slągnięcia, to jednak trzeba przyznać, 
że posiada również jeszcze pewne 
braki, Jeszcze nie pracują dobrze gru 
py: partyjne, jeszcze agitatorzy” nie. 
stoją na' wysokóśći zadahia. Jesźcze 
nie zawsze wykazujemy należytą 
czujność. ' wypic £ 

Ale z tą Partią, korzystając z do- 


Z założeniem spółdzielni nie szło 
łatwo. Chociaż każdy, czy to fornal, 
czy robotnik dniówkowy, czy ordy- 
nariusz, świeżo mieli w pamięci „ła 
skawą” rękę pana dziedzica, jakoś 
oglądali się jeden na drugiego i nikt 
nie miał odwagi wystąpić z projek 
tem. Czasem Karpiak próbował na 
ten: temat coś powiedzieć, ale nic z 
tego nie wychodziło, 

Przyszło Plenum- sierpniowe Pol- 
skiej Partii Robotniczej, Powzięto 
nowe uchwały. Towarzysze z orga- 
nizacji partyjnej zbierali się by 0- 
mawiać te uchwały, by realizować 
wskazania Partii w życiu codzien- 
nym. Na jednym takich zebrań 
padł projekt zorganizowania, spół- 
dzielni produkcyjnej. Tym razem Je 
rży Karpiak był zńowu pierwszy. 
Poparli inni towarzysze j,sprawę za-. 
łóżenia spółdzielni pródukcyjiej — 
postanowiono przenieść na ogólne ze 
branie wszystkich dawnych robotni- 
ków dworskich. 

Już na pierwszym takim zebraniu 
zgłosiło się trzynastu chętnych. Na 
następnych zebraniach wszyscy po- 
stanowili przystąpić. do spółdzielni. 
Teraz trzeba było wybrać jeden ze 
statutów. Po długich naradach, któ 
re się przewlekały, gdyż roboty W 
polu zajmowały wiele czasu posta- 
nowiono przyjąć statut pierwszy. 
5-go maja 1949 roku 22 członków 
spółdzielni produkcyjnej, mającej 
stanowić zrzeszenie uprawy „roślin, 
podpisało statut, Spółdzielnia stała 


| ejalistyczii 


świadczeń | rad Związku Radzieckie- 
go, z niewyczerpanego źródła do- 
świadczeń WKP(b) — przezwycięży. 
my wszystkie przeszkody, stojące na 
drodze naszego marszu do Polski, So- 


"(Od specjainego koreszondenta „„,Głosu** 


padł na polu walki. Teraz mogę 
zostać żołnierzem, ale tylko żol- 
nierzem pokoju. Chciałbym na- 
kłonić wszystkich moich towarzy- 
szy do walki o pokój, chciałbym, 
aby zadaniem młodych Niemców 
było nie „umieranie za ojczyznę z 
karabinem w reku", jak nas tego 
uczono w hitlerowskich szkołach, 
ale praca dła ojczyzny z młotem— 
w Sshryce 16h e łopatą = na po 
r ats 


Dobrze było słyszeć takie głosy 
w Duisburgu nad Renem, który 
ańscy generałowie chcą 
koniecznie umieścić nā swojej 
„linii strategicznej” i gdzie, nie- 
stety, można również jeszcze usły 
szeć głosy. qalwanizowanych przez 
imperialistów pogrobowców hitle- 
ryzmu, 


Leopold Marschak 


Nr_344 


Angłosasi rekrutują hitlerowców 
do „trumanowskich legionów“ 


Po roku istnieni; 


ni. osiągnięciami. 


15 grudnia ub. r. mieliśmy 
e trudności w zespoleniu pra- 
partyjnej na terenie fabry 


PE 


dyspozycyjnych 
rżystnie na pracy politycznej i na 
produkcji fabryki, W grudniu 1948 r. 
1 w początkach stycznia br. nasze za- 
kłady wypelnii, 9: 

cent planu, a 
wiała wiele do 
wodnietwo pracy prawie nie istniało, 
nie mieliśmy też przodowników, pra 
cy: 

Kongres Zjednoczeniowy obu. Par- 
til Robotni był momentem prze- 
łomowym w życiu naszych zakładów. 
Zjednoczenie wpłynęło  rozstrzygają: 
co na podciągnięcie pod względem 
organizacyjnym naszeją pracy. partyj- 
nej, Pozwoliło to nam przystąpi 
bitwy o wykonanie planów produk- 
cyjnych i rozwinięcie ruchu współza- 
wodnietwa pracy. Pierwszym naszym 
osiągnięciem produkcyjnym po Zjet 
noczeniu było wykonanie z nadwy. 
ką | zobowiaząń,. Pieryszomajowych. 
Obecnie nasza fabryka wykonuje, swe 
miesięczne plany produkcyjne z 10 do 
14-procentową nadityżką, zaś plan 


Maria Szumska 


roczny ukończyły nasze zakłady w 


Polskiej Zjednoczonej 
organizacja partyjna przy PZPJG Nr 1 — mówi tow. 
czak, sekretarz „Jedwabniczej Jedynki”, może posz 


Partii 


Robotniczej, za 
Stanisław Klim- 
ycie się poważ- 


dniu 20 listopada br. W bieżącym ro- 
ku nasza „Jedynka“ zdobyła Sztan- 
dar Przechodni IV Oddziału Związ- 
ku Zaw. Włókniarzy, jako przodują- 
cy zakład przemysłu jedwabniczo- 
galantery jnego. 
Noże sukcesy produkcyjne zawdzię 
czamy energicznej jracy organi- 
zacji partyjnej iając znaczenie 
współzawodnictwa prący, nasza. ox- 
genizacja partyjna rozpoczęła walkę 
6 produkcię od nałożenia na każdego 
członka Partii nie tylko obowiązku 
włączenia się do współzawodnictwa, 
ale również pozyskania dla tego ru- 


chu co najmniej. 4. bezpartyjnych 
współtowarzyszy pracy. Tą drogą 
osiągnęliśmy to, iż w chwili obecnej 


64,2 proc. załogi bierze czynny udział 
we współzawodnictwię pracy. 


DES współzawodnietwa / pracy 
podnieśliśmy naszą produkcję i 
wzmogliśmy uświadomienie oraz ak- 
tywność załogi. Działające na naszym 
terenie organizacje społeczne, jak 
TPPR, (TPZ, rozwijają: się..dobrzey 

nasza Liga Kobiet potrafiła) sku 
w swych, szeregach 95 procent zatru. 
dniónych u has kobiet. Nic te din- 
nego, że wszelkie masowe akcje spo- 


Założenie spółdzielni produkcyj- 
nej w Konarąch (powiat kutnów- 


ski), spotkało się ze wściekłym opo- 


fakt spółdzielni 


zorganizowania 
przez byłych robotników rolnych, 


którzy przecież z reformy rolnej o= 
trzyma! iąłki na własność, a te- 
raz postanowili połączyć się dla 
wspólnej gospodarki, wywarł duże 
wrażenie na biednych chłopów oko- 
icznych wsi.*Czyżby to był lepszy 
sposób gospodarowania, dający więk 
sze korzyści? — zastanawiali się o0- 
ni. Czekali więc z zapartym odde- 
chem_na chwilę rozpoczęcia tego 
wspólnego gospodarzenia, na pierw- 
sze wspólne orki i siewy. 

Bogacze wiejscy i wyzyskiwacze z 
sąsiedńich wst widzieli to zaintere- 
sowanie wśród biednego chłopstwa, 


ofiary ich chciwości. Rozsiewali 
więc wszelkie złośliwe plotki o tym, 
że ci, co wnieśli najmniej ziemi do 


spółdzielni, będą: musieli najwięcej 
pracować, że wprowadzony zostanie 


wspólny kocioł, a mieszkania.. pū- 
|zostaną nadal w czworakach dwor- 
skich. — Co tam Dziankow opo- 


jemnie na stanowisko 
chłopów mało- i średniorolnych. Pa- 


się faktem dokonanym. 


trzyli, pod wpływem  rozsiewanych 


rycznego zjednoczenia ruchu robotni- 
czego w Polsce. ma już wspaniałe o- 


>. 


Rodzina jednego z członków spółdzielni produkcyjnej w Konarach — 


we własnym domu. 


Zaczynamy nowe 


' Spółdzielnia produkcyjna w Konarach już 


pogłosek, na robotników ze dworu, 
jak na wilków. Ale dziąłkowicze nie 
ustępowali, 

Jeszcze w 1945 roku, po, reformie, 
działkowicze poznali dobrodziejstwo 
siewnika, I ziarna mniej wychodzi- 
ło, i pole lepiej było obsiane, zbiera 
no większe plony. Siewnikiem siali 
potem wszyscy. Dziankowski i An- 


tek , Józef Jurkowski i 
sędziwy 70-letni Kubiak. A wieś 
przygladała się ich pracy. Niektórzy 


nadal siali ręcznie, inni przychodzi- 
li do ośrodka i też pożyczali siew- 
nik. 

Z orkami było gorzej. Działkowi- 
cze nie miej zupełnie koni, Trzeba 
było wypożyczać je od bogatszych 
chłopów na odrobek. A dziś... 

W tegorocznej akcji siewnej na po 
lach nowopowstałej spółdzielni war- 
czały traktory. Za traktorami dążyły 
siewniki Na polu uwijań się 
Karpiakowie, stary i młody, Ale- 
ksander Grzelak, Anna Rychi 
cowali z samozaparciem, ow 
jedną myślą. Pierwsza wspólna pra- 
ca, dla siebie i dla wszystkich człon 
ków spółdzielni! 

W tym czasie, kiedy wSmysScy wy- 
chodzili w pole, aby na czas wyko- 
nać zasiewy jesienne, przy. drodze 
wrzała gorączkowa praca. Wznoszoż 
no nowe domki dla 17 rodzin człon- 
ków spółdzielni. W wolnych chwi- 
lach od pracy, spółdzielcy przycho- 
dzili na budowę i pomagali robot- 
nikom z miasta. Żeby jak najprę- 
dzej skończyć swe domy. Żeby już 
w nich zamieszkać i nie męczyć się 
w nędznych dworskich czworakach. 

W dniu 32 rocznicy Rewolucji Paź 
dziernikowej członkowie spółdzielni 
produkcyjnej otrzymali klucze do 
swych nowych domków. 

Tow. Drynikowski i jego rodzina 
byli uszczęśliwieni, Kiedyś, dawno, 
choć tamte czasy dobrze się jeszcze 
pamięta, Drynikowski pracował we 
dworze wraz że swoim ojcem, Za- 
trudniano go jako pomocnika kowa- 
la. Nie brak mu było zdolności, ale 
jak to we dworze, nie można się by 
ło uczyć, Burzył się więc Wraz z 
innymi robotnikami folwarcznymi 
przeciw dziedzicowi. I wreszcie do- 
czekał się. Po wyzwoleniu objął kie 
rownietwo ośrodka maszynowego, ja 
ki powstał w Konarach. Kiedy two- 
rzono spółdzielnię, wybrano go jedno 
głośnie przewodniczącym. — Umiał 
organizować i prowadzić ośrodek, 
poprowadzi i spółdzielnię — mówio 
no. 


życie 
= O 
pracuje 

Dziś Tadeusz Drynikowski dumnie 
patrzy na obsiane pola z okna Swe- 
go domku i z rad ią powtarza — 
Dźwigamy się. Rośniemy. 

69 hektarów ziemi ornej, wniesło- 
nej do spółdzielni przez. członków, 
podzielono na pięć części. Powstała 
w ten sposób pięciopolówka. Na 17 
hektarach zasiano żyto ozime, ma dru 
gich 17 ha pszenicę ozimą. Reszta 
pól zostanie obsiana na wiosnę. Èa- 
kę, która również weszła w skład 
spółdzielni, użytkują członkowie od 
dzielnie, zachowując w ten. sposób 
założenie statutu I-go typu. 


i 

rać pier pólne plony. 
poczną się też prace przy rozbudo* 
wie spółdzielni. Plany bowiem są 
rozległe. Przystąpi się do budowy 
szkoły, domu ludowego 1 ośrodka 
zdrowia, Zakładać się będzie tele- 
fon. Urżądzona zostanie stacja Ko- 
pułacyjna oraz ośrodek maszynowy: 
Zakładać się będzie sady przydomo= 
we no i wreszcie zorganizowana z0- 
stanie wzórowa hodowla krów i trżo 
dy chlewnej. 

Spółdzielnia produkcyjna w Ko~ 
narach pracuje i ma już, w postaci 
terminowego wykonan: siewów, 
pierwsze dobre. wyniki zespołowej 
pracy. Ale nie trzeba i nie wolno 
nad 
stywać. 
podstępnie szkodzić ie] 
dów jak tęn, o którym opo 
dał tow. Karpiak „iż jeszcze w dzień 
przekazywania gotowych domków, 
bogaty chłop z Pawłowie — Matu- 
siak śmiał się i rozpowiadał, że te 
domy — to bzdura, takich przykła- 
dów można. wyliczyć więcej. Co 
prawda chłopi mało- i średniorolni 
już przekonali się, i nabierają coraz 
więcej zaufania do gospodarki ze- 
społowej, widząc pracę spółdzielni. 
Ale podszczuwania wroga, bogaczy 
wiejskich i wyzyskiwaczy, nieraz 
osłabia w nich zrodzone zaufanie do 
spółdzielczości produkcyjnej. Toteż 
ma wspólnym zebraniu: członków 
spółdzielni produkcyjnej i, chłopów 
wsi Konary, omawiającym ostatnie 
uchwały IM Plenum KC PZPR, spół 
dzielcy postanowili stanowczo prze- 
ciwdz.ałać wszelkim plotkom i zaku 
som. wroga klasowego. 

To już nie tylko walka o roz- 
wój spółdzielni, ale również wal 
ka o nową wieś — oświadczy 
"Tej czujności klasowej nie wol- 
mo ani na chwilę osłabiać 


łeczne znajdują u nas podatny grunt 
1 są w pelni realizowane. 
Us: rok był dla nas rokiem. 
wzrostu i krzepnięcia organiza” 
cji partyjnej. Po II Plenum KC PZPR 
or kwietnin br., powołaliśmy do. Ży- 
ja grupy agifatorów, liczące obec- 
nie 52 członków. 

Jak możecie się przekonać z ich ze- 
szytów, agitatorzy nasi nie próżnu- 
ja. Każdy z nich ma już zapisanych 
wiele przeprowadzonych z pomyśl- 
nym wynikiem rozmów i wnikliwych 
uwag o nastrojach, panujących wśród 
załogi. Jak poważny jest wpiyw agi- 
tatorów ma  bezpartyjnych Tobotni- 
ków, widzimy choćby po stale wzra- 
stającej ilości erzemplarzy gazet i 
czasopism partyjnych, prenumerowa- 
nych przez załogę. Na 197 członków 
Partii zakłady nasze prenumeriją 
585 egzemplarzy „i 
to, że naszą gazetę partyjną czytuje 
wielu bezpartyjnych robotników, Do 
każdej akcji, czy to politycznej, czy 
też produkcyjnej, używamyć z po- 
myślnym skutkiem naszych agitato- 
rów. Toteż ujawnia się u:nas po- 
wszęchre zrozumienie znaczenia do- 
niosłego dla polskiej klasy, robotniczej 
uroczystego ohchodu. 70. rpcznit 

zin  Towarzysza Velatida? “o czym 
wiadezy choćby to, iż 60 robotników 
podjęto "się Gbowiązku” enia w 
dniach 19, 20'i 
nowskich, 

Jednak mimo te poważne osiągnię- 
cia nie brak u nas również błędów 
oraz braków. Wytyka się je'na ze- 
braniach partyjnych, naradach pro- 
dukcyjnych, a wiele z nich wyszło na 
jaw podczas adbytego ostatnio zebra- 
nia poświęconego III Plenum KC na- 
szej Partii. Jeśli chodzi o-niedociąg 
nięcia produkcyjne, to wymienić trze- 
ba złą jeszcze klasyfikację towarów 


przez brakarzy, opóźnienie remón- 
tów maszyn i słaby nadzór tećhnicz- 
ny. 
Wsźym 1 poważnym niedoma- 
ganiem w działalności naszej 
organizacji partyjnej jest, niedosta- 
%czna działalność w walee o-dyscy- 
pline pracy. Zdarzają się, niestety, 
wypadki samowolnego  opuszezanią 
pracy przez robotników, spóźnianią 
ię i niedbalstwa. 
Jesteśmy jednak pewni, że drogą 
krytyki i samokrytyki, stałego szko- 
lenia partyjnego oraz stałego uspraw 
niania pracy grup partyjnych i agi 
tatorów, uda nam się i te błędy usu- 
nać. 
R% który upłynął od Kongresu 
Zjednoczeniowego, zamykamy 
suidem dodatnim. Wzrost autoryte. 
tu i wewnętrzne okrzepnięcie organi- 
zacji partyjnej, zdobycie Sztandaru 
Przechodniego i 
współzawodnictwa pracy, to są nie- 
wątpliwe sukcesy, którymi możemy 
się szczycić. Jednak nie wolno nam 
spocząć 'na laurach, jeśli nie chcemy, 
aby dorobek nasz poderwał czyhają- 
cy na każdą naszą słabość wróg kla» 
sowy. - 
| UA wynikające z od- 
działywania sócjaldemokratyzmu 
i odchylenia prawicowo. -. nacjoni 
stycznego nie zostały jeszcze w peł- 
ni zlikwidowane. Musimy więc wzmós 
czujność i pracować lepiej, niż w. ro- 
ku bieżącym, aby w roku przyszłym 
stanąć przed Partią z pomyślnym bi- 
lansem, na którym nie będzie rubry- 
ki „straty“. Znając nasz aktyw par- 
tyjny, zahartowany w bojach rewa- 
lucyjnych, znając patriotyzm i ofiar- 
ność naszej załogi wiem, że wszyst- 
kie zadania, które postawi przed na- 
mi Partia, wykonamy! 


Wywiad przeprowadził 


Kar, 


Dorobek reku pracy 
organizacji partyjnej w PZPJG Nr 1 


osu“. Oznacza ;- 


21 bm. Wart Stali- 


upowszechnienie '* 


A 


WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR. 
4 — Sekretariat 
289 — I sekretarz 
#15 — II sekretarz 
0 — Straż Pożarna 
6 — Kom. „Służby Polsce", 
23 — PZPB 
63 — Komisariat M.O. 
66 — Zarząd Miejski 
91 — Dworzec Kolejowy 
112 — P.CIK. 
1143 — Zarząd Miejski ZMP. 
213 — Telegraf 
215 — Pogotowie POK. 


KINA: 
Kino „POLONIA“ wyświetla 
film produkcji czeskiej, pt. „Wil- 
cze doły”, Dla młodzieży dozwolo- 


ny. 

Kino „Robotnik wyświetla 
film produkcji radzieckiej p, t 
„Spotkanie nad Łabą”. Film dla 
młodzieży dozwolony. 


„Głosu Pabianic": 
19, tel. 287. 


Redakcja 
= Armii Czerwonej 


Pabianice znane były przed 
wojną jako silny ośrodek rewo- 
lucyjny, teren ożywionej dzia- 
łalności KPP į PPS-lewicy. Nie 
mniej jednak w -Pabianicach 

ziałały ugrupowania prawicy 
PPS, prowadziła szeroką dzia- 
łalność agentura piłsudczykow- 
ska, 

Po wyzwoleniu, do odrodzo 
nej PPS przedarły się również 
elementy wrogie klasie robotmi- 


szli do PPS, by wykorzystać ją 
jako platformę: do walki z PPR. 
Tym się tłumaczy fakt, że współ 
praca PPS i PPR na terenie mia 
sta przez długi okres czasu po- 
zostawiła wiele do życzenia. Te- 
|go rodzaju  „działacze” jak 
Szczerkowski, Raszpla, Chłosta, 
i inni z byłej PPS, posługiwali 
się całym arsenałem oszczerstw, 
kłamstw, kalumnii, by powstrzy 
mać żywiołowy pęd mas PPS- 
owskich do nawiązania z PPR 
ścisłej współpracy w ramach je- 
dnolitego frontu. 

Masy PPS-owskie poznały 
dość szybko z kim mają do czy 
nienia. Nie pozwolono panom 
Szczerkowskim dalej bruździć, 


przepędzono tych panów z Par 
tii PPS-owcy w Pabianicach na 
wszystkich zebraniach stwier 


czej, ludzie, którzy po to przy” 


GŁOS PABIANICKI 


dz. 


i: Musimy wejść do Zjedno 


od żerujacych na zglrowych ma 
sach robotniczych prowokato- 
rów i agentów burżuazji, musi- 
my wyrzucić poza obręb Partii, 
elementy mętniarskie, prawico- 
wo - nacjonalistyczne, obce kla 
sowo. W walce z prawicą socja- 
listyczną i odchyleniem prawi- 
cowo - nacjonalistycznym wyku 
wała się jedność robotnicza. 
Autorytet Zjednoczonej Par 
tii wzrastał w pabianickich z. 
kładach pracy z dnia na dzi 
Partia stała się we wszystkich 


tii. w niemałym stopniu zadecy- 
dowała o wielkich sukcesach 
produkcyjnych pabianickiej kla 
sy robotniczej. 
W chwili obecnej nie ma w 
Pabianicach żadnej większej fa- 
bryki, której sekcja nie wyko- 
nałaby planu rocznego. Niesły- 
chanie rozrosło się współzawo- 
dnictwo pracy, ogarniające już 
w niektórych fabrykach jak np. 
„Chemicznej ” 95 procent zało- 
i, sama Partia nabrała spoisto- 
wewnętrznej zwartości. 


zakładach pracy czynnikiem de-. 
cydującym, kierującym całym: 
życiem załogi, przy poparciu tej i 
łogi, w oparciu o nią. Ta mo”, 
bilizująca, organizująca rola Par' 


Czerwiec i lipiec, miesiące wy 


tyinych, jeszcze bardziej ubojo- 
wiły i uaktywniły wszystkie 
podstawowe organizacje partyj- 
| ne. Jeszcze bliżej zainteresowa- 
no się sprawami produkcyjny- 
| mi, rozbudowano ekipy łącz- 
ı ności ze wsią. Rozpoczęła się 
łównież szeroka akcja podno- 
szenia poziomu ideologicznego 
członków Partii, przez organizo 
wanie kursów szkoleniowych. 

Głęboki wpływ na organiza- 
|cję partyjną wywarły uchwał 
| I-go plenum KC PZPR. Prze- 
niesienie tych uchwał na grunt 
pabianicki umożliwiło zdema 
skowanie takich wrogów Partii 
jak  Ronczki, znanego jeszcze 
przed wojną z rozbijackiej dzia- 
łalności w Związku Metalow- 
| ców w Warszawie, usiłującego 
tworzyć w łonie jednolitej par- 
| tii frakcje i grupki. 
| Równocześnie na tle uchwał 
| II Plenum KC PZPR, na tle 
| posiedzeń aktywu partyjnego i 
plenum KM PZPR w Pabiani- 
'cach, z całą jaskrawością uwi- 
doczniły się wszystkie dotych* 
zasowe błędy ; braki w pracy 
pabianickiej organizacji partyj- 
nej. 

Skład socjalny -Partii w. Pa- 


t 


Pabianicka Fabryka Narzędzi 


wykonuje plan roczny i podejmuje zobowiązania 


dla uczczenia 70 rocznicy urodzin Towarzysza STALINA 


Dnia -13 grudnia o godz. 
12 w Pabianickiej Fabryce Na 
rzędzi zawyła syrena. Na głos sy 
reny załoga zgromadziła się w sa 
1 fabrycznej. Nastrój jest podnio 
sły, ale zarazem radosnv. Fabry 
ka wykonała właśnie plan roczny 
na dwa dni przed podjętym ter- 
minem, ażeby w-ten sposób uczcić 
pracą 70 rocznicę urodzin Ge- 
neralisstmusa Stalina. 

Dyrektor Fabryki Narzędzi ob. 
Bigoszewski przyjmuje meldunek 
o wykonaniu planu rocznego i w 
imieniu kierownictwa fabryki go 
rąco dziękuje załodze za jej ofiar 
ność, poświęcenie ; zdęcydowa- 
nie. Przypomina trudności, z ja” 
kimi się borykano, a które poko- 
nano dzięki właściwej postawie i 
zrozumieniu całej załogi. Zrywa- 
ją się huczne oklaski. 

Przemawia teraz sekretarz or- 
ganizacji partyjnej tow. Ścibio- 
rek, Tow. Ścibiorek przypomina, 
że jeszcze w pierwszym półroczu 
plan wykonano zaledwie w 98 
proc. i istniała poważna obawa, 
czy termin wykonania planu rocz 
nego zostanie dotrzymany. „To, 
że teraz, możemy święcić radosny 
dzień, jest w znacznym stopniu 
zasługą doskonale rozwijającego 
się współzawodnictwa“ — mówi 
tów. Ścibiorek i przytacza cyfry, 
z których wynika, że w porówna 
niu z pierwszym półroczem licz- 
ba współzawodniczących prawie 
się podwoiła. 


BOHATEROWIE DNIA 
Bohaterami dnia są trzej racjo 


nalizatorzy: ob. ob. Wulkiewicz, 
Furmański i Pawlak. To właśnie 
im należy przede wszystkim zaw 
dzięczać dzisiejszy sukces. W 
chwili, „gdy fabryka odczuwała 
dotkliwy brak tarcz szlifierskich 
i groziły z tego powodu- postoje, 
tow. Wulkiewicz zgłosił pomysł 
racjonalizatorski, który pozwolił 
na wykorzystanie tarcz przezna“ 
czonych na złom, 


ZOBOWIĄZANIA  INDYWIDU- 
ALNE 


Po krótkim przemówieniu prze 
wodniczącego Rady Zakładowej 
tow. Wilczka, zgłaszają się do sto 
łu prezydialnego przedstawiciele 
załogi i składają zobowiązania in 
dywidualne, podjęte dła uczczenia 
70-letniej rocznicy urodzin Tow. 
Stalina. 

Pierwszy deklaruje podniesie- 
nie swej produkcji o 10 procent 
ob. Małolepszy. 

Ob. Klaut natomiast zgłasza 
15 procent, a ob. Wygnański — 
18 proc., 5 proc. ponad plan daje 
ob. Biesaga, 10 proc. deklarują: 
ob, ob. Ogórek, Górnik, Za- 
wierucha, Karpiński, Pororel, 
15 procent zgłasza Kajl, 20 
procent deklarują Miller, Jan 
Kubiak, Andrzej Taborowski, 
Sobala, Leonard Nowak, Misiak, 

Tubicki, Urbaniak, Edward Ja- 
siński. Deklarują się ob. Świnar- 
ski 25 proc. Włodarczyk 30 proc. 

Ob, Lappe i ob. Galant dekla- 
rują produkcję bez braków. Chę 
tnych zgłasza się coraz więcej. 

szyscy zapisują się na listę, A 


Ze sportu 


przecież to dopiero jedna zmiana. 
Tak robotnik polski czej święto 
wodza międzynarodowego prole 
tariatu. 
LIST DO TOWARZYSZA STA- 
LINA 


Na koniec zebrania ob. Moraw 
ski występuje z propozycją wysła 
nią listu do Generalissimusa Sta 
lina i odczytuje jega treść: 

„Z okazji 70 rocznicy Wa 
szych Urodzin, Wodzu Między. 
narodowego Proletariatu, zało 
„ga Pabianickiej Fabryki Narzę 
dzi z uczuciem głębokiej mi- 
łości śle Wam gorące życzenia 
dalszej owocnej pracy dla do 
bra narodów ZSRR i mas pra 
cujących całego świata. 

Dla uczczenia Waszych uro 
dzin wykonaliśmy już w dniu 
13 grudnia roczny plan pro- 


Pian roczny wykonany 


Jako następny z kolei od- 
dział PZPB zameldował o wy 
konaniu rocznego planu pro- 
dukcji Oddział 26-27. . 

Do końca roku załoga od- 
działu 26-27 wykoną jeszcze 
ponad plan znaczne ilości wy- 
sokogatunkowych tkanin 

Jak się dowiadujemy, 
również oddział Nr 1 PZPB 
wykonał 9 grudnia roczny 
plan produkcji na 1 dzień 
przed terminem, ustalonym 
w zobowiązaniu, 


SKS Pabianice zwycięża w Łodzi 


Drużyna piłkarska Szkolnego 
Koła Sportowego przy Państwo- 
wym Gimnazjum i Liceum Me- 
chanicznym z Pabianic rozegra- 
ła w Łodzi ostatni mecz w tym 
sezonie w pilke nożną ze Szkołą 
Przemysłu Galantery jno-Konfek 
cyjnego. Ło: ie nie mieli do- 
tychczas s w spotka- 
niach z uczniami z Pawianic, tak 
że i tym razem, przegrali. 

A oto przebieg meczi: Druży- 
na PGILM z miejsca narzuca 
szybkie tempo i przejmuje ini- 
cjatywę, akcentując to już w 6 
min. gry zdobyciem 1-ej bramki. 


5 


Ww. T5tej minucie . Kalisiak 
(Łódź) strzela, wykorzystując za 
mieszanie podbramkowe, wynik 


jest 1:1. Gra'staje się zacięta i 
tempo wzrasta. Kisielski napra» 
wia poprzednio popełniony błąd 
i precyzyjnie lokuje piłkę w 
bramce przeciwnika, w 20-tej 
minucie. W cztery minuty po- 
tem Kalisiak wyrównuje wynik 2:2, 


Pabianiczanie od początku 
hołdują zasadzie kto dużo strze 
la czasem i tralia, a że zasada 
tą popłaca dowodzi pracowity 
Kisielski, trafiając po raz drugi 
— stan 3:2, W 32 min. Cybulski 
podania Mackiewicza piękną 
„główka“ skierowuje piłkę do 
bramki i Pabianiczanie prowa- 
dzą 4:2. 

Po przerwie tempo miast sła- 
bnać — wzrasta, Drużyną łódz- 
ka za wszelką cenę dąży do wy- 


równania i dlatego gra staje się 
ostrzejsza, Pabianiczanie znowu 
pragną swą przewagę uwidocz- 
nić cyfrowo, W czwartej minu- 
cie Mackiewicz z podania Pesta 
pięknym strzałem zdobywa pią- 
ta bramkę: W Id-tej minucie 
|Klepczarek trafia i przysparza 
| Łodzi 3 goala 
Ostatecznie mecz 
się wynikiem 5:3 dla 
pabianickiej. 


zakończył 
drużyny 


zdobyli wicemistrzost 


Trzeci, decydujący o mistr: 
stwie okręgu mecz z drużyną ju! 
rów ligowego ŁKS — „Włóknia- 
rza“ został przegrany przez ju- 
niorów „Włókniarza“ — Pabia- 
nice w nieznacznym stosunku 0:1. 

Wynik ten świadczy o równowa 


.| dze obu drużyn. 


Juniorzy »Włókniarza« 


wo okręgu łódzkiego 
- To, że juniorzy B-klasowego 
„Wiókniarza“—Pabianice nawiąza 


li równorzędną walkę z młodymi 
rezerwami ligowców, nastraja op 
tymistycznie i pozwala sądzić, że 
drużyna naszego „Włókniarza“ ma 
zapewnioną drogę do awansu do 
klasy „A“, (rb)) 


dukcji i zobowiązujemy się 
zwiększyć swe wysiłki w pra* 
cy, aby umocnić nasze pań- 


stwo, budu; socjalizm i 
tym przyczy! s pod Wa- 
szym przewodnictwem do u 
mocnienia dzynarodowego 


Zabrzmiały długotrwałe oklas- 
ki, a wkrótce potem huczały 
szlifierki, Rozpoczęła się praca, 
już w nowym roku, bo rok zało- 
gi Pa - Fa - Na był o 18 dni krót 
szy. (Bad) 


r |kich oraz w. 


N—>>L>L>> 


ZJEDNOGZENIE RUCHU ROBOTNICZEGO 


stało się przełomem w życiu mas pracujących Pabianic 


bianicach jest niewłaściwy, 25 


czonej Partii po uwolnieniu się | dawania nowych legitymacji par | procent członków Partij to pra 


cownicy umysłowi. Niewłaści- 
wym był również w wielu wy” 
padkach skład: socjalny egzeku 
tyw organizacji podstawowych. 


Brak należytej organizacji po 
wodował m. inn. takie wypadki, 
że nie meldowano Partii o ukry 
tych remanentach jak np. w 
„Chemicznej”, że nie na czas sy 
gnalizowanoa groźne objawy 
spadku jakości produkcji, jak 
np. w PZPWełn. Nr 41. 


Uchwały HI Plenum KC 
PZPR niesłychanie ubojowiły 
„Pattię. 

Towarzysze nie szczędzili sa- 
mokrytyki, wykazywali wszyst- 
kie niedomagania w swej do" 
tychczasowej pracy, naprawiali 
błędy produkcyjne, wskazywali 
drogę do ich usunięcia. Dlatego 
jest rzeczą pewną, że organiza- 
cja pabianicka, będzie mogła, i 
usunie w swej dalszej pracy 
wszystkie dotychczasowe braki. 


Świetlica PZPB 


Komisja kulturalno = oświato- 
wa przy Radzie Zakładowej 
PZPB, kontrolująca pracę posz- 
czególnych sekcji, stwierdziła, że 
świetlica PZPB może się pąszczy 
cić poważnymi osiągnięciami w 
listopadzie. 

Duży sukces odniosła sekcja 
dramatyczna, która dzięki syste- 
matycznej pracy i skrupulatnemu 
przygotowaniu potrafiła tak sta- 
rannie opracować radziecką ko- 
medię K, Isajewa i A. Galicza pt, 
„Tu mówi Tajmyr“, że odniosła 
sukcesy nie tylko na terenie Pa- 
bianie, ale również w Łodzi na eli 
minacjach wojewódzkich w ra- 
mach Festiwalu Sztuk  Radziec- 
Tomaszowie Maz. w 
wojewódzkich 


czasie udostę- 
kom obejrzenie 
szeregu dobrych filmów, wykupu 
jąc za pośrednictwem Rady Za- 
kładowej 12 seansów kinowych. 
Urządzono 1 koncert, 1 imprezę 


Spółdzielnia Wydawnicza „Książ 
ka | Wiedza" chcąc spopularyzo* 
wać wśród najszerszych rzesz czy 
telnictwo, organizuje loterie książ 
kowe, w których za los w cenie 
30 zł. można wygrać takie książ- 
ki jak Simonowa — „Noce i dni“, 
W. Wasilewskiej — „Ziemię w 
Jarzmie* i „Ojczyznę“, Borysa Po 
lewoja — „Opowieść o prawdzi” 
wym człowieku” oraz książkę dla 


W Pabianicach odbył się w sa- 
li teatralnej PZPB o godz, 19, 
sejmik spółdzielczy, w którym 
vdział wzięli członkowie Komite* 
tów- Członkowskich wszystkich 
sklepów spożywczych | branżo- 
wych, masarń oraz Gospód Spół* 
dzielczych. Po krótkim zagajeniu, 
ob, Raducki złożył zebranym spra 
wozdanie z działalności PSS „Spa 
tem” na terenie Pabianic, 

Mówca szczegółowo omówił 
znaczenie ruchu spółdzielczego 
dla zaopatrzenia miasta i przedsta 
wił plany PSS-n na przyszłość. 

Po obszernym referacie ob. Ra- 
duckiego przemawiał ob. Dolecki, 
omawiając nowy statut spółdziel 
ni oraz zmiany, jakie zaszły w 
jej strukturze organizacyjnej. Po 
referatach nastąpiła obszerna dy. 
skusja, w której głos zabierałó 
wielu mówców, 

Dyskutanci, przeważnie członko 
wie Komitetów Członkowskich, 
poruszali następujące sprawy: o” 
kresowy brak niektórych towa- 
rów w sklepach i niedostateczne 
zaaprowizowanie sklepów w nie- 
które artykuły, Zwrócono uwagą 
na to, że wadliwa orqanizacja 
transportu | sprzedaży mięsa są 
sprawami, które powoduje wiele 
uzasadnioneqo niezadowolenia 
wśród mieszkańców miasta, 

Podsumowując dyskusję przed. 
stawiciele władz spółdzielni wy- 
jaśnili, że obecne nmiedociągnię- 


18 b.m. — znów loteria książkowa 


Powtórzenie pożytecznej imprezy 


dzieci „Trzy małe świnki“, 
Ostatnio w sklepach „Książka 
i Wiedza“ mieszkańcy Pabianic za 
kupili 3.500 losów, w czym 1.000 
losów przyniosło im książki o war 
tości od 25 zł, do 800 zł. 1.500 
zaś osób wylosowało zniżki 25 
proc, i 15 proc, na zakup książek. 
„Podobną loterię spółdzielnia 
„Książka i Wiedza” organizuje w 
niedzielę 18 bm. : K. 


cia wynikają w dużej mierze z 
faktu zatrudnienia przez sklepy 
PSS jeszcze nie zupełnie wykwa 
lifikowanego personelu, W nie- 
długim czasie wszystkie ` trudno. 
ści zostaną pokonane, Braki nje- 
których artykułów, przeważnie re 


glamentowanych mają charakter 
przejściowy. 
Stan higieniczny’ niektórych 


sklepów. pozostawia je e wiele 
do życzenia. W wielu wypadkach 
trzeba szybko przeprowadzić w 


120 lat czekałem 
na tę chwilę 
—mówił tow. Górny 


Tow. Górny to znany w PZPB 
kierownik ekipy łączności miasta 
ze wsią. Prowadzona przez niego 
ekipa może się poszczycić dużym 
osiągnięciami. : 

— 20 lat orekałem na powstanie 
wspólnej robotniczej partii — mé- ` 
wi tow. Górny — wiet że 


dopu» 
ścić, gdyż wiedziały, że zjednoose- 
nie to niesłychany warost siły i 
autorytetu Partii. 

Nigdy nie zapomne wzruszenia, 
jakie mnie ogarnęło, kiedy Zjed- 
noczenie stało się faktem, © to, 
przecież walczyli i ginęk najlicpai 
działacze robotniczy. Na to tzekaa 
ły szerokie masy pracujące. its 

Obecnie musimy robić wszystko, 
by zachować czystość naszych +36 


regów, by nie dopuścić do przodar 
oia się do Partii elementów karie- 
rowiczowskich, 


obcych klasowa, 
ozy nieraz szkodliwych. Nakazem 
chwili jest zaostrzenie 
klasowej. Będziemy osujni, będzie 
my demaskowali i bili wroga, 
gdzie, w jakiej postaci się on u- 
każe. żadna siła mie jest w stania 
powstrzymać naszego marsa to 
socjalizmu, terae kiedy mamy 
Zjednoczoną Partię Robotniczą! 


jen" 


rozszerza zakres swej pracy 


sportową, rozgrywki szachowe t 
masową pogadankę o ZSRR. Klub 
szachistów przygotował swą dru- 
żynę do mistrzostw szachowych 
okręgu kl, B. Prowadzi się kurs 
języka rosyjskiego i 7 kursów, 
dla analfabetów. 

Z okazji 32 Rocznicy Rewo- 
lucji Październikowej została u- 
rządzona w świetlicy PZPB wy” 
stawa gazetek ściennych, na którą 
nadesłano kilkanaście gazetek fa- 
brycznych, szkolnych i ZMP-ow* 
skich z całych Pabianic. Podobną 
wystwę zapowiedziano na dzień 
20 grudnia w związku z 70 rocze 
nicą urodzin Genezalissimusa Sta 
lina. j 

Mówiąc o osiągnięciach świetli! 
cy, należy koniecznie wspomnieć 
o sekcji umuzykalniającej, którą 
od kilku lat prowadzi ob. Irena 
Śmiech. W obecnej chwili na 
kurs gry na fortepianie į harmo* 
nii uczęszcza 30 dzieci robotni+ 
ków i pracowników PZPB. i 

Postanowiono ostatnio wzmóc 
aktywność sekcji literacko - arty 
stycznej, która od pewnego czasu 
nie przejawiała żadnej działalnoś 
ci, Pierwszym krokiem na drodze 
uaktywnienia tej sekcji było spro 
wadzenie do Pabianic na wieczór 
autorski poety Eugeniusza Mors 
kiego. i 
- Również w najbliższym czasie 
ma rozpocząć pracę sekcja społe- 
czno - wychowawcza, a w dn. 21 
grudnia świetlica PZPB urządz 
w Pabianicach i w Bełchatowie 
akademie w celu uczczenie uro” 
dzin Towarzysza Stalina, 


l Gb) | 


SPOŁDZIELCY OBRADUJĄ 


nad usprawnieniem pracy sklepów PSS 


Sklepach remonty, lecz w 57 ist- 
niejących placówkach PSS „Spo- 
łem“ w Pabianicach nie można 
od razu organizować akcji remon 
towej, U 
Trzy samochody i kilka koni, 
j stanowiące cały tabor transpor- 
towy, nie  wyslarczają, aby 
|rozwieżć codziennie artykuły do 
wszystkich sklepów, Jednak w 
niedługim czasie tabor Się por 
większy, co przyśpieszy  dostar= 
czanie towarów do sklepów, 


ZN 


Poczta jest czynna cały dzień 


Urząd Nr 1 otwarty od 8 do 20 


W Urzędzie Pocztowym Nr 1 w 
Pabianicach, przy ul. Pułaskiego 
Nr 13 zaprowadzono całodzienną 
służbę kasową. 

Codziennie za wyjątkiem nle- 
dzieli i świąt 3 okienką kasowe 
(1, 2, 3) czynne są do godz, 15. 

Natomiast okienko Nr 5 czynne 
jest od godziny 15 do 20. Okien- 
ko Nr,5 przyjmuje przekazy pie 
niężnie i telegraficzne. opłaty cze- 
kowe i wpłaty oszczędnościowe 
PKO, opłaty za abonament radio- 
oraz wypłaca przekazy poczto 
„ telegramy czekowe PKO (ren 
ty i emerytury). 

Stanowi to wielkie udogodnie- 
nie dła świata pracy ponieważ 
umożliwia załatwienie opłat lub 


wypłat po godzinach pracy, bez 
konieczności zwolnienia się z za” 
jęcia. 

Ponadto stanowi to poważne udo 
godnienie dla instytucji, sklepów, 
zakładów pra które będą mogły 
obecnie dokonywać opłat i wys 
płat po zakończeniu swych czynno 
sci dziennych, 


Jas 


Czytajcie 
i roznowszechniajcie 


„GŁOSĘ 


„KANDYDACI NA DYKTATORÓW 

Premier francuski Tardieu wystą- 
pił ostro przeciwko systemowi parla- 
nientarnemu, dowodząc, że tylko rząd 
wzorowany na poczynaniach Mussoli- 
niego, może uchronić kraj od kata- 
strofy. 

Podobne wynurzenia wygłosił „za- 
wieszony* przez Sejm premier Świ- 
tałski twierdząc na wielkim odczy. 
w Filharmonii warszawskiej, że Sejm 
to kabaret, niepotrzebne gadulstwo 
itd. Zdaniem. pana Świtalskiego w 
Polsce przydałby się również systejn 
korporacyjny, podobny do włoskiego. 


NOWE REDUKCJE ROBOTNIKÓW 

'Wsubiegłym tygodniu znów zredu- 
kowano w Łodzi 3465 osób — czyii 
wraz z rodzinami około 10 tysięcy 
ludziom głód zajrzy w oczy. Stan 
bezrobocia. osiągnął w Łodzi cyfrę 
31.446 osób. ` 


ROBAKI ZAGRAŻAJĄ 
LUDZKOŚCI 

„Republika“ zamieszcza długi arty- 
kut? w sprawie groźby nowej klęski, 
która rżekomo zagraża ludzkości, 
Mowa jest o różnego rodzaju „roba- 
ctwie", które atakuje artykuły - spo- 
żywcze i warzywa. Szczególnie w A- 
mieryce rozmnożenie się robactwa 
wszelkiego gatunku doprowadzić mo- 
że pewnego dnia do katastrofy, W Ka 
nadzie, na przykład, w ubiegłym Yo- 
ku 75 procent zbiorów rolnych padło 
ofiarą liszek, motyli i > 

(Czyżby pierwsze występy stonki 
ziemniaczanej?) 


esteses 


ADRIA dla młodzieży (Stalina 1) — 
„Konik Garbusek* godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) — „Od- 
dział Z-8“ godz, 17, 19, 21 

BAJKA (Franciszkańska 81) — „Na 
Tzeczona z Turkmenii* godz, 18, 20 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) — „Pro- 
gram aktualności krajowych i za- 
granicznych Nr 52“ — godz. 11, 
12, 13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

HEL — dla młodz. (Legionów 2-4) 
zaa Sek — Il-ga seria — 


16, 
niza, (Potianieka 118) — „Wilcze 
ły” godz. 18, 20 
PÓLONIA. (Piotrkowska 67) — „Bit= 
wa o Stalingrad" godz, 17, 19, 21 
PRZEDWIOŚNIE (Żeromskiego 76) 
Kino nieczynne z powodu remontu 
ROBOTNIK (Kilińskiego 187) — Ki- 
- no nieczynne z powodu remontu 


ROMA (Rzgowska 84) — „Arinka“ 
godz. 16, 18, 20 
REKORD. (Rzgowska 2) — „Goal“ 


dla antoneiety godz. 16, „Skarb“ 
godz. 18, 2 

STYLOWY (KINA kiego 123) „Spot- 
Kanie nad Łabą” — godz. 18, 20 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) — „Sad ho- 

18, 20 

TĘCZA (Piotrkowska 108) — „Boga- 
ty plon* godz. 17, 19 21 

TĄTRY (Sienkiewicza. 40) — „Pan 
Nowak“ — godz. 16, 18, 20. 

WISŁA (Dasz yńskidzo 1) — „Od- 
dział Z-8" godz. 16.30, 18.30, 20.30 

WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) — „Bit 
wa o Stalingrad" — godz. 16.30, 
18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 
„Bogaty plon“ — godz. 16, 18, 

ZACHĘTA (Zgierska 26) — „U! 

graniczna” — godz. 16, 18.30, 
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Do tubylczego pułku przychodzi goniec, 


bagienny kwiatek — pięciolistny 
oddaje go młodszemu oficerowi, a 
oddaje sąsiado ten drugiemu 


Biorą go w milczeniu z rak towarzysza, oglądają i bez 


dają dalej. Kiedy lotos dostaje się do ra! 
kwiatek do sąsiedniej wsi, Tam kwiat znów 


znika po cichu i odnosi 
zoczyna krążyć wkoło. 
Cóż oni oglądaj 


czerwo! 


Ostróżnie, zrzucił kwiatek ze stołu i zamyślił 
to wszystko, lepiej niż. każdy inny Anglik, przebywający w In- 


diach.. Wiedział, że może nadejść 


się możliwym, Kiedy miliony ludzi z Indii powstaną 6 jednej go- 
dzinie i — wtedy kości Anglików będą się „suszyć“ 


Poszawaru do Kalkuty, 


Hodson wyszedł z namiotu. Dręczyła go głucha irytacja, Ten 


kwiatek? Ten kwiatek! 


Noc była zimna. Służący rozłożyli ognisko. Od sąsiedniego 


bagna powiało chłodem. 


Hodson stał i patrzył, Bambus, trzeszcząc, rozpalał się w ogni- 
sku. Nieznajomy człowiek podszedł do ognia, ukłonił się z szacun- 


kiem i stanął w pobliżu. 


Hodson patrzył na niego. Człowiek był rosły, silny. Garbiąc 
się trochę, stax bokiem, odwracając twarz. Prawie nagi. otulał się 


Co pisała prasa łódzka 15 grudnia 1929 r. 


Kształt płatków? Ich układ? Tlość? A może 
największe znaczenie ma kolor? Czerwony kolor — kolor ognia, 
kolor krwi? Może wkrótce poleje się krew i wszystko stanie się 


„MINISTER PRYSTOR 
DO BEZDOMNYCH DZIECI* 


Pisma łódzkie zarńieszczają „orę- 


dzie" ministra pracy i opieki spo- 
łecznej p. Prystora „do bezdomnych 
dzieci“. Orędzie zaczyna się w tem 


sposób: „Kiedyście już zasiedli do 

gilijnej wieczerzy..." (Chyba pod 
choinką na rynku? — przypisek re- 
dakcji „Głosu Robotniczego“). 


NIKT NIE KUPUJE CHOINEK 
kryzys 
ż kupców, 


Pisma łódzkie narzekają, 
gospodarczy dotknął rów 
sprzedających choinki. Ch 
niższe, niż w ubiegłym r 
ma nabywców na choinki — kryzys, 
wszędzie kryzy: 


PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 
(ul. Jaracza 27) 

Dziś o godz. 19.15 dramat J. Słowac- 
kiego pt. „Maria Stuart“, w nowej 
inscenizacji i reżyserii Iwo Galla, 

Wszystkie bilety wyprzedane, 


PAŃSTWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, tel.123-02) 
O godz. 1915 punktualnie „Bryga- 
ifierza Karhana“, 

i dla studentów i członków 
Związków Zawodowych ważne. 


PAŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 
(uł. 11 Listopada 21, tel. 150-36) 
Godzićnnie o godz. 19.15. „Rozbit- 
omedia w 4 aktach Józefa Bli- 
ego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Waite- 


ra, W. Ziembińskiego i innych. | 


Kasa czynna od 10 do 14 j od 16. 


*„LUTNIA" 

Dziś į codziennie o godz. 19.15 — 
„Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3 
sltach `K. Zellera. 


TEATR LALEK TPD „PINOKIO* 

Codziennie oprócz poniedział- 
ków — „Wilk, koza i kożlęta” Gra- 
bowsbiego. 


„TEATR „OSA“ 
(Traugutta 1) 

Z powodu wyjazdu na konkurs 
sztuk radzieckich w Warszawia teatr 
nieczynny. 
W sobotę, dnia 17 bm., premiera: 
„Romans z wodewilu“ z gościnnym 
ARISERAW EAZA PEB adr A T. Wesołowskiego. 


Co usłyszymy 


11.55 (Ł) Sygnał — chwila muzy- 
ki. 12.04 Dziennik południowy, 13.25 
Program dnia, 13.30 Muzyka rozryw- 
kowa. 14.00 Kronika bułgarska. 14.20 
(Ł) Rozmowa o filmie. 1480 (Ł) 
Muzyka rozrywkowa, 14.50 (Ł) „Spra 
wy naszego miasta“. 14.55, Utwory 
Kreislera, 15.30 Audycja dla świet- 
lie dziecięcych, 15.50 Muzyka roze 
rywkowa. 16.00 Dziennik popotudnio- |2 
sy. 1625 (L) Pieśni. kompozytorów, 
polskich i rosy, 
„Książka na gwi 
chamy mu 
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Przynosi czerwony, 
y dficer — tubylec 
zemu sipajowi, Sipaj 
obchodzi cały pułk. 
wa od- 
paja; ten 


lotos, Star: 
ten najbliż: 
i tak lotos 


ostatniego 


znał dobrze 


dzień, kiedy „niemożliwe stanie 


na słońcu od 


strzępami czarnego, wełnianego koca, jakie podczas chłodów narzu- 


ZE SPOBTU 


Około 2 tysiące biegaczy 


bierze udział w sztafetach zorganizowanych 
przez ZMP z okazji 70 rocznicy urodzin 


ememralissismusa STALINA 


Gałe 


towuje się do uczczenia 


W przygotowaniach tych pierze dział równ.eż cała 
sportowa z Łodzi i województwa łódzkiego. 


nie napływały do nas meldunki o 


nasze postępowe społeczeństwo już od szeregu tygodni przyga- 


70 rocznicy urodzin Tow. Stalina, 
nasza  milodzież 
Nie ma prawie dnia, aby. 


zobowiązaniach, jakie biorą na siebie 


młodzi sportowcy w związku z tym wielkim dla nas wszystkich świę- 
tem, i mie ma prawie dnia, aby nie dopytywano się nas, w jaki spo- 
sób sportowcy zamanifestują w tym Dniu swą łączność z całym na- 


szym światem pracy? 


A więc widomym znakiem tej Jącz- 
ności będą sztafety, które organizuje 
nasza młodzież zetempowska i w któ- 

bierze udział około 2 tysiące bie 
gaczy z saniej tylko Łodzi, 


PIERWSZE SZTAFETY 
WYRUSZYŁY JUż 13 BM, 

Trzynastego bieżącego miesiąca wy 
ruszyły już pierwsze sztafcty i złoży 
ły w lokalach Zarzędów Dzielnico- 
wych meldunki poszczególnych kół 
Z. M P,- Meldunki te przekażą 
dalej sztafety wojewódzka i łódzka, 
których stroną organizacyjną  zajęly 
się Zarządy Wojewódzki i Łódzki 
tych organizacji, 

Wczoraj zaś meldunki te przenie- 
sione zostały do hali Włókniarzy na 
Widzewie, gdzie odbywał się wielki 
wiec młodzieżowy, 


TRASA SZTAFET 

Trasa sztafet biegła; 
wojewódzkiej: ul. Jaracza dó Piotrkow 
skiej, Piotrkowską do Stalina (tu na 
stąpilo spotkanie ze sztafetą łódzka, 
która wyruszyla sprzed Zarządu Miej 
póki 


WIĘKSZE WYGRANE 


57 ŁU» ERD: 
6-ty dzień ciągnienia IW-ei klasy 


Wygrane po 200.000 zł padły na 
Nr Nr: 33913 76415 

Wygrane. po 100.000 zł padły na 
Nr Nr: 6841 10567 43897 44533 55415 
62264 63606 71473 86096. 

Wygrane po 40.000 zł padły na Nr 
Nr: 6669 9827 12704 19316 28018 
45020 45808 66469 72445 85452 91621. 


skiego) i dalej już obie sztafety po- 
biegły razem do hali Włókniarzy na 
Widzewie, Zmiany obydwóch sztafet 
odbywały się przy  przystanzaca 
tramwajowych. 
MELDUNKI 
Co zawierają meldunki 
Jak już wspominaliśmy, 


sztafet? 
zawierają 


one, obok życzeń dla  Dostojnego 
Solenizanta, również zobowiązania, 
powzięte z okazji 70 rocznicy urodzin 
Tow, Stalina i ich realizację, Meldun 
ki te złożone zostały na ręce prezy- 
dium wielkiego wiecu, jaki miał miej 
sce w hali, a później przekazane będą 
do Warszawy, 


CZERWONE CHORĄGIEWKI 
I POCHODNIE 


Na zakończenie dodamy, że trasa 
sztafet obstawiona była  harcerza- 
ut, wyposażonymi w czerwone chorą- 
tgiewki i oświetloną pochodniami, z 
d maszerowała do hali na Wi- 
ala młodzież łódzka. 


wychowania fizycznego w 


Z inicjatywy łódzkiej młodzieży 
szkolnej dnia 17 grudnia br, w sali 
„Ogniska“, ul, Moniuszki 4a, o godz, 
16 odbędzie się impreza szkolna pt. 
„Wychowanie fizyczne w szkolę“ urzą 
dzona przez Kuratorium Okręgu Łódz 
kiego, 

Na program złoży się: 

Lekcja gimnastyki 1 klasy szkoły 
podstawowej Nr 18. 

Lekcja gimnastyki 6 klasy 1 szo- 
ty TPD, 

Lekcja gimnastyki 
Państw. Gimn. 4 Lic. 

Lekcja gimnastyki męskiej IV Gim- 
nazjum TPD, 

Tańca słowiańskie w wykonsnim 
IV Gimn. TPD, 

W części sportowej:  ulęcz koszy- 
kówki męskiej między reprezentacja- 
mi szkół średnich į zawodowych. 

W meczu tym njrzymy zawodni- 
ków którzy wielokrotnie byli w re- 
prezóntacji Lodzi oraz w reprezenta- 
cji Polski. 

Impreza powyższa zapowiada się 
madzwyczaj interesująco, bowiem bg- 


żeńskiej ` XVI 


Generalny 


dzie to przegląd wychowania. fizycz- 


W: 
ygrane-po 16.000 zł padły na nego w szkołach łódzkich. 


Nr Nr: 2632 8220 8636 16625 16913 
21855 26375 27891 37499 45128 45928 
51449 58671 65941 66433 67683 69720 
70500 71430 71453 72049-73968 75011 
83361 83538 86052 86910 JL 91928 
93969 95272 99218 99254. : i 
Wygrane po 8,000 zł padł na Ni 
Nr: 324 828, 1387 2253 a317 4374 4392 
5372 6339 6926 7221 7829 7582 8515 
9555 9945 10886 12012 12095 12136 
12203 12555 13169 13287 12687 15167 


15445 1546416532 16836 18127 19798 
1090 


W dniu 12 grudnia hr. nastąpiło 
zakończenie kursů dla kandydatów 
na przodowników Strzelectwa Sporto- 
wego, absolwenci których otrzymają 
świadectwa ukończenia kursu, mpra- 
wniające do dalszej pracy w. terenie 
w myśl otrzymanych dyrektyw Zarzą 
du Okręgowego PZSS, 


Automatycznie po zakończeniu tego 
kursu w tymże samym niw” rozpo- 
czął się G-dniowy kurs dla kandyda- 
tów na sędziów strzelectwa sportowe- 
go, który ukończy się w dniu 18 gru- 
dnia br. Absolwenci na zakończenie 
kursu przejdą ostre strzelanie » 
Kbks na odległość 50 mtr, wyniki 
Których sklasyfikowane zostaną do 
tu. | „Odznaki Strzeleckiej”, 

W kursie tym bierze udział: z Klu 
bu Sportowego „Boruta“ pięcin- absol 
wentów, SP „Pocztowiec« 4-Ch, 
zs „Kolejarz“ — 4-ch, ŁKS );Włók- 
niarz* — 2-ch i Gwardia“ — 1, 

Kierownikiem kursu wyznaczony z0 
stał ob. mjr. Gościewicz Bolesław, 
|NBRSNROBABI 


przez SP łęk BY prer radióć À 


nica Radiowa“ kurs I — wykład z cy 
Klu: „Przyroda ożywiona”. 19,00 „W 
pierwszą rocznicę Zjednoczenia Par- 
tii Robotniczych”, 19,15 (Ł) „Ksiądź 
Piotr Ściegienny”, 20.00 Dziennik wie 
czorny. 20,40 Muzyka. 20.55 „Poroz- 
mawiajmy”,, 21.00 Koncert reprezen- 
tacyjny — transmisja z Budape 

2140 „Dzieje życia Józefa Stal 


cert rozrywkowy ý 
Czechosłowacji. 23.00 Ostatnie wia- 
domości, 23.10 Program na jutro. 
2815 „Sylwetka kompozytorska Jaz 
0quesą Iberta", 24.00 (Ł) Koncert ży- 
cze 


cają na ramiona górale z Kaszmiru. 

Pod kocem człowiek trzymał małą grzałkę hinduską 
czangris. Nie odchodził, Stał na wpół obrócony do ognia. Płomie- 
nie oświetlały z boku jego policzki i kąciki ust. Nie odwracał gło- 
wy. jakby nie chciał, aby sahib zobaczył jego, twarz. 

Człowiek mówił coś niezrozumiale do dodwałła 
cza wielbłądów. į 

„Chora noga.. wrzód w kolanie...* — oto słowa, które doszły 
do uszów Hodsona. Tak, to coś o chorej nodze wielbłąda. 

Nie, to nie byłą jasna sprawa... I tą odwrócona twarz.. Nie 
wyrażne domysły i głuche rozdrażnienie zaczynało męczyć Anglika, 

Człowiek, który zbliżył się do ogniska, stał nieruchomo, od- 
wracając uparcie twarz, Zdawało się, że się uśmiecha. A może to 
płomień rzuca taki dziwny odblask na jego oblicze? 

Noc była ciemna. Hodson oderwał wzrok od ogniska i nagle 
silny płomień. buchnął mu w oczy — prosto z nieba. 

Wielki ogień! Coś się pali i to gdzieś zupełnie blisko, za wsią. 

„To przecież bungalow kolektora* — poznał Hodson. 

Gwałtowne, szerokie płomienie kłębiły się przed nim. Długi- 
mi jęzorami wystrzelały w niebo, jak gdyby mówiąc: — „Patrz! 
To ja.— ogień „.Żywy ogień!.. Nie milczę... Mszczę się... Oto moja 
<dpowiedź! Nie ulegliśmy — wołały. płomienie, — Wszystko bę- 
dzie czerwone! Nie będziemy dłużej milczeć! 

To. była odpowiedź dana Hodsonowi w z 
minionego dnia. 

Powstanie! 

Rajoci podpali: 
dwórzu, rozbiegli się. 

Hodson usłyszał tupot nóg, biegnących w różne strony, zgiełk 
tłumu, okrzyki... Rzucił się naprzód. 

Pandy! — usłyszał poprzez huk, — Pandy! 

„Pandy: W błyskawicznym skojarzeniu zbiegło się wszyst- 
ko w umyśle Hodsona: — czerwony kwiatek, zwiastun powstania, 
Pandy — imię człowieka, zbiegłego spod szubienicy i — ten rosły, 
silny człowiek przy ognisku., Oto dlaczego nieznajomy chował 
twarz! To przecież był Pandy! "Pandy! Gdzież on jest teraz? 

Hodson „wrócił do ogniska. Wkoło miotali się służ 
człowiek? Poszedł.: Nawet śladu po nim nie zostało, prócz 
z czangrisa, rozsypanych na ziemi 


— pogania- 


duży 


iązku z wypadkami 
i 


to była odpowiedź! 
bungalow kolektora a ludzie, zebrac na po- 


Ten 
węgli 
Den) 


przegląd 
łódzkici szkołach średnich 


Obowiązki organizacyjne 


Gimnazjum i Liceum, 


Łyżwiarki radzieckie 
' już trenują... 


Kurs-wstępny dla sędziów 
zelectwa, sportowego rozpoczęty 


stary i doświadczony w tej dziedzinie 
sportu olimpijczyk, wykłady którego 
zapewniają słuchaczom należyte opa- 
nowanie zagadnienia 

Poza tym wykłady poprowadzą oh, 
Krutkopad Roman sekretarz Zarządu 
Okręgowego PZSS, nienmiej doświad- 
czony długoletni uczestnik w mi- 
strzostwach narodowych, oraz kpt, 
Łusiak Feliks specjalista  wyszkole- 
mia strzeleckiego o charakterze woj- 
skowo-sportowym. 


Kto to 


Zawód i miejsce pracy . 
Adres _ 


UWAGA, CZYTELNICY! 
Kolejne 10 kuponów — wypełnionych czytelnie należy odesłać w dniu 20 


grudnia 1949 r, na adres: Redakcja 


I WIELE INNYCH NAGRÓD, 


Kapon Nr. 


Rysunek Nr. 6 przedstawia osobę. 


Imię i nazwisko czytelnika __ 


Nr_344 


Uroczysta Akademia 
Z. $. „Ogniwo“ 


Zu Okręgowy Zrzeszenia 
Sportowego Ogniwo Łódź, 
urządza w dniu 16 grudnia br, o 
godz. 19 w lokalu Zw. Zaw. Prac, 
Sam. Teryt, i Inst, Użyt. Publ, R-P. 
mieszczącym się przy ul, Wólczań 
skiej Nr 5 uroczystą akademię z 
okazji urodzin. Generalissimusa J. 
Stalina. 


Na akademię zarząd Zrzeszenia 
zaprasza członków Ogniwa oraz 
sympatyków, 


Sport w ZSRR 


meczu hokejowym o mistrzostwo 


WW Związku Radzieckiego wice- 
mistrz ZSRR — zespół lotników WWS 
pokonał drużynę „Skrzydła Sowie- 
tów“ 3:0, (0:0, 1:0, 2:0), 

+.» 

p od kierownictwem mistrza Euro- 
Py w podnoszeniu ciężarów Ku- 
cenko rozpoczął się w Leningradzie 
obóz treningowy dla czołowych ciężko: 
atletów radzieckich związków zawode 


wych. 

W Nowosybirsku rozpoczęto sezon 
łyżwiarski zawodami z udzia- 

łem czołowych zawodników miasta, 

Mimo silnego mrozu i wiatru osiągnie 

to jak na początek sezonu, dobre wy 


W o. 


sprawuje Jęz Mistrz Nowosybi! raka Lewczuk 
Koło Sportowe przy XV Państwowym | wygrał bieg na 500 m, w czasie 49,3 


sek. oraz 3,000 m. — 5:56,8 min, 


">" Se 


W biegn kobiet na 1500-m, zwy- 
ciężyła 17-letnia Połońska w czasie 
8:16,0 min, 


ANY, 


W mieczu hokejowym mistrz Fede- 
racyjnej Republiki Rosyjskiej) — Dy- 
namo — (Nowosybirsk) przegrało z 
drużyną wojskową 3:5, 


GŁos 


Organ Zódrkiego Komitetu I Woje- | 
wódskiega Komtieża Polskiei x ze 
dnoczonej Partit Robotii 
Bedazni 
KOLEGIUM REDAKCYJNE, 
Telefony: 
jezelh 


1 nen 


3280-62 
głoszeń: Łódź, Piotrkow- 
ska 55, tel 111-39 i 2114-75 


Wydawca RSW „Praza* . 
Aar. Wed. iet, Plotrkowski me, 


jesi? 


„Głosu*, Łódź — Piotrkowska 86, III pię 
tro, front — dla działa „Rozrywki umysłowe“, 
WŚRÓD CZYTELNIKÓW, KTÓRZY N 
RAJĄCE TRAFNE ROZWIĄZANIA zd 

CENNE NAGRODY: WIECZNE PIÓRA, KSIĄŻKI, 
SZONKOWY, ZEGAREK NA RĘRĘ, SERWIS DO KAWY NA 12 0568 


ADEŚLĄ KUPONY ZAWIE- 
ROZLOSOWANE ZOSTANĄ 
ZEGAREK KIE- 


D-08054 


